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Zdarzało się nieraz w Bawaryi, że piwo 

bywało powodem zaburzeń rewolucyjnych 
i zmian gabinetowych. We- Włoszech 
niedawno upadło miniaterium z powodu 
kweatyi miewa. W Austryi gabinet, który 
od lat kilku, szczęśliwie przepływał wśród 
groźnych wypadków europejskich a licz­
nych sporów wewnętrznych, runął świeżo 
p r z y ... kawie. Czyby to miało być dowo­
dem, że czem piwo dla Bawaryi, tern kawa 
dla Austryi ?^Być może, bo napój to ulu­
biony, zwłaszcza w niemieckich prowincyach 
monarchii. Trunek to bardziej może po- 
żywczy od piwa, nie ma wprawdzie tych 
samych właściwości rozpalających, ale na­
tomiast ma cząstki narkotyczne, które spra 
wiają senność i ociężałość. Kryzys kawia- 
na gabinetu ks. Auersperga odbyła się też 
bez wszelkich wstrząśnień i sporów, wśród 
ospałości stronnictw w skutek ociężałości 
politycznej. Ministerium wraz z Izbą w naj­
lepszej zgodzie zasiadło do tego niestra­
wnego obiadu, który zowią rewizyą ugody. 
Obiad nie był ożywionym, nie wnoszono 
toastów politycznej treści; wśród rozpraw 
bowiem dotychczasowych ani jednej szer­
szej myśli politycznej nie rozwinięto, któ- 
raby wskazywała inny kierunek lub pro­
gram i mogła wywołać scysyę — aż wre­
szcie zapalono naftowe światło i podano 
kawę. Dla czego podczas tego dania właśnie 
przyszło do zajścia między Izbą a gabine­
tem? czy iV^chodni ten trunek przypomniał 
kwestyę turecką? Bynajmniej, o polityce 
zagranicznej zapomniano całkowicie w wie­
deńskiej Radzie państwa, lecz zdaje się, 
że w przyprawie kawy była jakaś nie­
smaczna przymieszka: jedni twierdzą, że 
była zbytecznie rozwodnioną na sposób nie- 
mieoki, inni, że dosypano do niej papryki 
węgierskiej. Właściwym wszakże powodem 
sporu jest ta różnica gustów po dwóch 
brzegach Litawy, że kawa jest w wielkiem 
użyciu w Przedlitawii —  Węgrzy natomiast 
pijają jej mało.

Bądź co bądź, wypadek lubo z tak bła- 
hego powstał powodu, jest znaczącym i 
mógłby pociągnąć ważne następstwa, gdyby 
nie nadzieja, że owa kryzys kawiana 
podobnie się zakończy, jak kryzys banko­
wa gabinetu p. Tiszy. Między najzgodniej- 
szem małżeństwem zdarzają się niekiedy 
sceny, wśród których obie strony grożą 
rozwodem. Do stanowczego rozwodu tylko 
wtenczas przychodzi, kiedy jedna ze stron 
ma już postanowienie w nowe wejść związki.

Tu zaś właśnie tego brakuje, bo żaden 
kandydat ministeryalny nie stara się o rękę 
Izb Rady państwa, żadne stronnictwo nie 
ma przygotowanego gabinetu, ani projektu 
wyjścia innego z zawikłań obecnych. Nie 
był to wprawdzie czuły związek, jaki łą­
czył gabinet ks. Auersperga z większością 
parlamentarną, ale pewniejsza od namiętnej 
miłości siła przyzwyczajenia i kilkoletniego 
pożycia tak zespoliła to stadło, tyloma po­
łączyła je węzłami, że niełatwo byłoby dla 
owdowiałej czy rozwiedzionej Rady pań­
stwa w nowe wejść związki.

Można przewidywać, że kryzys obecna 
zakończy się zmianami kilku członków 
gabinetu, zwłaszcza w skutek. choroby p 
Lassera. O zmianie systemu na teraz nie 
może być na sery o mowy, a bez niej nie 
ma przesilenia gabinetowego. Ministeryum 
nie runęło w walce, obalone przez to lub 
inne stronnictwo, ustąpiło po prostu wobec 
trudności, którą w ten lub inny sposób 
zarównać lub obejść koniecznie potrzeba. 
Jeśli podanie się do dymisyi jest tylko 
manewrem, to przyznać należy, że jest 
spóźnionem naśladownictwem manewru p. 
Tiszy, który przed kilkoma miesiącami 
zakończył się zwycięstwem w kwestyi ban­
kowej. Węgrzy przed podobnym naciskiem 
tak łatwo nieustąpią, jak świadczy tele­
gram z Pesztu, że sejm postanowił bez 
względu na kryzys przedlitawską prowa­
dzić dalej rozprawy nad taryfą celną i u- 
stawami ugodowemi. Łatwiej ustąpi opo- 
zycya klubów wiernokonstytueyjnych bro­
niących kawy ze stanowczością godną wa­
żniejszej sprawy. Gabinet czysto parlamen­
tarny czyli klubowy z koryfeuszów wię­
kszości z p. Herbstem na czele, nieułatwił- 
by dzieła ugody, ani wzmocnił stanowiska 
monarchii na wewnątrz i zewnątrz. Ani 
korona ani hr. Audrassy zgodzićby się nie 
mogli na sterownictwo doktrynerów i re­
formatorów, których epoka już minęła. Ga­
binet Auersperg - Lasser obok wielu stron 
ujemnych miał zaletę utartej rutyny rządo­
wej, która zeń czyniła dogodne koło w skom­
plikowanej machinie dualistycznej. Spoty­
kamy w dziennikach wiernokonstytucyj- 
nych postrach przed widmem reakcyi. W i­
dmo to przedstawia się w postaci hr. Ho- 
henwarta i w przypuszczeniu rozwiązania 
Izby, a może powrotu Czechów na drogę 
konstytucyjną coraz bardziej prawdopodo­
bnego. Zaiste, byłaby to jedyna odpowiedź 
na wszystkie trudności i zawikłania dualizmu, 
bo zwiastowałaby powrót do ogólnej ugody, 
ale w żadnym razie podobna ewentualność 
nieprzyspieszyłaby akcyi ugodowej. Gdyby 
nawet gabinet z tendencyą i barwą więcej 
autonomiczną czy reakcyjną zgodził się 
nawet na kawę, to po rozwiązaniu Rady 
państwa i wyborach, nowa Izba niezdołała- 
by przed d. 1 marca przeprowadzić operatu 
ugodowego, zwłaszcza, że Węgrzy z pe­
wnością nie byliby bardziej pojednawczymi 
wobec nowego gabinetu i Izby zmienionej 
w duchu autonomicznym i narodowym, niż 
są dzisiaj.

Wszystkie przeto nowe kombinacye są 
nader problematyczne i zwodnicze. Gabinet 
ks. Auersperga zostawia po sobie próżnię. 
Każda zmiana zasadnicza u steiu władzy 
musiałaby pociągnąć za sobą zmianę sy- 
stematu, a lubo z wielu względów mogło­
by to być pożądanem, chwila obecna nie- 
sprzyja dziełu wewnętrznej reorganizacyi. 
Chwila nagli, potrzeba monarchii budżetu 
całorocznego na wspólne wydatki, potrzeba 
spiesznego wyjścia ż prowizoryum, potrzeba 
utrwalenia status quo wewnętrznego, aby mo­
narchia miała niezależność wpolityce zagrani­
cznej. Dla tego całkowicie podzielamy słowa 
p. Grocholskiego, który kładł silny nacisk 
na spieszne załatwienie ugody. Nie wiemy, 
czy gabinet ks. Auersperga powróci w da­
wnym składzie, czy ze zmianami, ale są­
dzimy, że na tych samych podstawach zasią­
dzie gabinet ugodowy znów—  do kawy, 
czyli do taryfy celnej. Gdy ugoda wresz­
cie przejdzie wszystkie stadya, a grożaa 
sytuacya europejska znów się rozwidni 
pokojem, wtedy walki stronnictw parlamen­
tarnych, zwrót Czechów ku Radzie pań­
stwa, mogą wywołać nowe kombinacye w du­
chu rozjemczym lub autonomicznym; dziś 
jedna jest tylko nagląca sprawa, sprawa 
ngodowa, w ściślejszem znaczeniu kweatya 
kawy, którą wypić trzeba przed lszym  
marca.

KORESPONDENCYA „CZASU?

L w ó w  28 stycznia.

Sprawa regulacji Dniestru, o któraj w swoim cza­
sie obszerniej pisiłem, był a jak wiadomo niedawno 
tsmu przedmiot 3m obrad komisji ankietowej, które 
miała zadanie rozpatrzy! się w elaboracie regulacyj­
nym wysłanego przez Wydział krajowy na miejsoe 
inżyniera p. Jankows’rtygo. J a t  przy tej komisji 
»tarszy radca budowniczy przy Namiestnictwie p. 
Tomek objawił odrębne co do przeprowadzenia t  j 
regulaiyi zdmie, a w ciągu lata zwiedzili niektórzy 
członkowie komiByi okolice Dniestru. Obecnie p. To­
mek nie zgadzejąo się z ehbaratem p. Jankowskie­
go przedłożył inny plan. Wobec teg) Wydział kra­
jowy chcąc wyczerpujące sprawozdanie w tej spra­
wie na najbliższej Besyi sejmowej przedłożyć, posta­
nowił obydwa te plany udzielić jtdaem u z najzna­
komitszych inżynierów dolnc-austryackioh do ocenia­
nia, którego polecił minister hr. Manat dd. Jak się 
dowiaduję, inżynier ten przyjął warunki przez Wy­
dział krajowy mu ofiarowane i zjedzie na wiosnę 
b. r. w okolice Dniestru.

Donieśliście onegdaj, źa marszałek hr. Wodzioki 
oowracając z Wiednia zwiedzi szkołę Czernichowską. 
D i tej wiadomości dodaję, że równocieśnie z mar- 
iztłkiem zjedzie tamże Dr Wereszczjósłi, ozłonek 
Wydziału krajowego i rtfsrent spraw kultury kra­
jowej.

We środę odbędzie się w tutejszym sądzie karnym 
proces przeciwko kilku młodzieńcom, oskarżonym o 
nieprawne werbowanie d) wojska tureckiego.

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki pojechał do Wie­
dnia w oelu wzięcia udziału w obradach komiryi 
zaj mającej się Wystawą paryską.

W l e ó e i i  28 stycznia.
□  Przeważa tu przekonanie, że kryzys gabineto­

wa Bkońszy się powrotem ministeryum, którego dy­
misję N. Paa przyjął; dla tego, że nikt nie chce,

ani też może przyjąć po nim Bpadku w sprawie u- 
godowej. W takim tylko razie inna nastąpićby mo­
gła kombinacja, gdyby Bada państwa okazała się 
twardą i nieubłaganą wobec dymi3yonowarego a u 
rzędująoego jeszcze miniBteryum; ale byłoby to ze 
strony Łby samobćj itwem. Oto co wnosić wolno 
po odbytych konferencjach N. Pana z przywódcami 
stronnictw. Zachodzi jeszcze jedna trudność, już tie  
polityczna ale hygieniozna; oto nieunikniony w skut­
ku choroby ubytek bar. Lassera. Niezaprzcczenie bo 
wiem bar. Lesser jest pierwszorzędną zdolnością, 
która na razie i w dzlsiejszem ministeryum zastąpić 
się nie da. Pomimo tego ministeryum pozostan ę 
chociaż p )zoatania o tyle slabszem, o ile mu siły 
dodawały, zdolności bar. Laesera. Temu przewidy­
wanemu a reciej nieuniknionemu zakończeniu kry­
zys przypisać mloźy, że coraz mniejsze budzi ona 
zajęcie.

Co się tyczy zewnę'rznGgo położeni?, im bardziej 
zbliża Eię roiw ązanie, tern więcej traci na prawdo 
podobieństwie twierdzenie, że wszystko z góry ob- 
myśianem zostało między mocarstwami, a choćby 
w t-ójcesarskiem przymierzu. Zdaje się przeciwnie, 
że d tąd nic nie jeBt ułożonem, nic postenowionem, 
że nie tylko niema zawartych i podpisanych umów, 
ale źa nawet niema szkicu planu. Laisser faire, 
laisser aller. Przypuszczają nawet Ż8 i Rosja dokła­
dnie nie wie czego chce; nie wie co otrzymać mo­
że, ze wzgljda na mocarstwa, a o i czego odstąpić 
by mogła ze względu na opinię publiczną w Rosji, 
a zwłaszcza na własne stanowisko, jako zwycięscy 
i mccaretwa które wialkie już poniosło ofiary, wię­
ksze jak to co osUtecmie zjsksć moż». —  Bada 
wije i próbuje. Temu przypisują ociąganie się z przed­
łożeniem waronków, temu opfźaieme zawarcia rozej- 
mu, a na poparcie tego rozumowani i, zwraosją uwa­
gę na elastyczność waiunków rosyjskich przedłożo­
nych mocarstwom która z u n js iu  nie są dokładrie 
określone, do tego etopzia że tak dobrze posłużyć 
m gą do zawarcia pokoju jak do wywołania kilku 
acwych woj en. Są w tych warunkach puaktfcęd któ­
rych Rosja nie c d stąpi, ala Bą inne dla kt(8|pn nie 
narazi się na zerwanie z mocarstwami.

Że te warunki złe tu sprawiły wrażenie, nie jest 
już tajemnicą. Mniemam jednak, że tylko te z nich, 
która dotyczą ogólnych interesów europejskich, wy- 
wołaćby mogły protestacyę ze strony Austryi, ale 
i to tylko w tikim  razie, gdyby pierwej Anglia 
przeciwko nim nietylko zaprotestowała, ale czynnie 
zademonstrowała. W przeciwnym razie gabinet wie­
deński trzymać się będzie polityki laisssr fa ire  
laisser aller.

To tylko zapewnić mogę, że kryzys wewnętrzna 
w niczem nie dotyka i nie dotknie stanowiska hr. 
Andrassego.

P o c z d a m  26 Btycznia.

Prezes Izby deputowanych p. Bennigsen jeździ 
w ostatnich masach tak często do Warzinu i pogło­
ski o powołaniu go do ministeryum tak są rozpo­
wszechnione, iż dało to dowcipowi berlńskiemu po­
wód do żartu, jakoby na przestrzeni między Berli­
nem a Ssczeoinem zapytrć miał palacz lokomotywy 
p. Bennigsena: „A co tam, czy sprawa nieakcńozona 
jeszcze?"

Widocznem jest, że uttiwiszne przejażdżki p. Ben- 
oigsena mają cel polityczny. Wniojki co do tego celo 
jednak wbrew sobie Bą przeoiwne. Stronnictwo naro­
dowe-liberalne pełne było nadziei widząc już wscho­
dzącą dla siebie jutrzenkę władzy. O i r. 1866 ro­
biło ono wsrystko, aby się wśliznąć do władzy, i nie- 
cofało się przed żadną ofiarą, aby pozyskać wzgł,dy 
ks. BiBmarka. Nie stawało ono nigdy w opozycji 
przeciw żadnemu wnioskowi kanclerza i nie popierało 
żadnego wniosku niezawisłego. W Bejmie równie, jak 
w parlamencie niezmiennie ulegało woli kB. Biernacka. 
A jednak kanclerz nie powełał dotąd żadnego z te­
go stronnictwa na wyżBzą posadę. Wprawdzie rządzi 
on w duchu liberalnym i opierał się ca tern stron­
nictwie, jako na najliczniejszej frakcji parlamen­
tarnej, lecz nigdy nie okazał mu istotnej wdzię­
czności.

Położenie stronnictwa narodowo liberalnego stało 
się prawie niłznornem; ztnuizoce cno jest slużjć 
potolnie rządowi, którego wszyscy człcnkowie z in- 
oych wyszli frakcyj, i z zeo się ambicji naturalnej 
wszelkiemu stroni ot w u politycznemu, brania udziału 
w rządzie, którego jeafc podporą. Jego nadzieją, jego 
aspiracją łatwo zreBztą pojąć się dającą, jest ujrzeć 
na jakiej posadzie neutralnej kogoś z swoich szeregów. 
Rzeczą przeto bjłonaturalrąte mniemało się być u pro­
gu spełnienia ewych życzeń, widząo jednego z swo­
ich leaderów prezesa Izby deputowanych p. Benni- 
gssna kilkakrotnie powoływanego przez b an d em  do 
Wsrzina. Kombinacje, jakim pretty ten fakt tłużył 
za punkt wyjście, przybrały awanturnicze rozmiary, 
i znalazły wiarę nietylko u narodowych liberałów, 
lecz i u konserwatystów i progiesistów.

Według informacji jabie o trzym uję  z dobrego 
źródła, rokowania nfędsy ks. Bismarkiem a p. Bea- 
aigsenGm, obracały Bię około przyjęcia jego j e d n e ­
go do m in is te r)u  n . P. Bennigsen żądał prawdope- 
d .b n ie  tej lub owej konoeByi w dnchu liberalno-na- 
rodowjm, a moża nawet ws^piania jednego lub 
dwóch z swoich przyjaciół politycznych  do ministe- 
ryum, lecz kanclerz nia chciał ws!ąoić na tą  drogę, 
przeoiwn:e, położył on za warunek zupełne wciele­
nie p. Bmn'gsma do polityki bismarkowskiej. P. 
Bennigsen przyjął w ktń:u ten warunek, i lada 
chwila oczekiwać można z a m in o w a n ia  go wice-kancle- 
nem .

Zapewniają, że minister HoffJoaB, prezes ksncela- 
ryi cesarskiej usunie się, aby zrob ć miejsce Benui- 
gsanowi, lecz atrybuiye jego będą daleko Bzersze, 
aby kB. Bismark mógł znaleść w nim rzeczywistego 
a nie nomina'n go reprezentanta.

Nie biorąc za to odpowiedualności, powtarzam po- 
głoBkę, wedśug której p. Bennigsen ma objąć tekę 
finansów cesarskich. Między ks. Bismarkiem i p. 
Camphausenem, ministrem fia&n3Ów pruskioh powsta­
ły spory z powodu, że ostatni wyobraź i zasady tak  
zwanej „szkoły manszesterskiej," podczas, gdy ks. 
Bsmark zapatruje się na podatek jako na dźwi­
gnię polityczną. Ks. B smark chc9 przeto oprzeć do­
chody państwa na zwiększeniu podatków niestałych : 
podatków cd tytoniu, cd operacyj giełdowych, od 
spirdusu, tak aby rząd cesarski uczynić niezawisłym 
od kontrybucyj matrykularnych pojedjńczyoh kra­
jów, a tern samem od ich włączenia do budżetu pań­
stwa. Nie B ądrę jednak, aby te spory pociągnąć mo­
gły za Bobą ustąpienie p. Camphiuiena. Gdyby ty k  
było, możnaby to odgadnąć z postawy tego mini­
ster. Postawa jego jest jednak dotąd tak pewną sie­
bie, tak pełną tfnośoi, że trudno przypuścić aby by­
ła zachwianą. Nie chcę ręczyć zi jego pozostanie 
władzy, uczynię tylko uwagę, że tu niepojmują, jak­
by można pcłączyć posadę wioe-kanderza z teką mi­
nistra finannów.

Rófne eą powody przemawiające za wyborem p. Ben- 
oigsena na tak wyjątkowo wysoką posidę. Naprzód 
jast to rzeczywiście człowiek zdolny i zręczny, zale- 
sający się miłą powierzchownośaią i  wychowaniem 
światowem, a te przymioty torują mu drogę do o- 
dogrania roli na dworze. Był on w ścisłych stosun­
kach z kB. Bismarkiem przed r. 1866 i w tej już 
epoce pracował w Hanowerze nad polityką anebsyj- 
ną. Piócz tego wzywanym był od crasu do czasu, 
przez Izbę do szczególnych ważnyoh rokowań, jak 
n. p. te, które się odbywały w roku zeszłym z rzą­
dem włoskim, i  które prowadzono były częścią w 
Rzymie przez p. Bannigsena, częścią w Berlinie. 
Wiadomo nadto, że ks. Bismwk lubi zaciągać w rtu- 
żbę państwa ludzi z prowinoyi świeżo anektowanych 
i z państw nie pruskich. P. Leonhardt n. p., mini­
ster sprawiedliwości jo3t Hanowerozykiem; Biilow 
minister spraw zagranicznych, Meklemburczykiem; 
p. H.ffmann pochodzi z Hesji; książę Hcheniohe 
amb-Sidor w Paryżu, z Biwaryi; hr. Miiaater am­
basador w Anglii, z Hanoweru. Ta uwsga musiała 
się w części przyczynić do zamierzonego przez kan­
clerza wyboru p. Bennigsena.

P . Bennigsen wysoko jast cenionym przez Bwych 
przyjaciół, których go nie pozbawiło odstąpienie 
pierwszego swego monarchy króla Hanowerskiego, 
ani jego udział w spekulaoyach finansowych. Prze-

Szęić llteracko-artystyczna,

WSPOMNIENIE
z p r z e d  d w u d z i e s t u  l a t .

Stałem nad otwartą trumną Lueyana SiemifóAie- 
go dcił 28 listopada we środę. Na dworze ju t zmrok 
zapadał, odwiedzających już niebyło, ostatna bowiem, 
szkolna dziatwa w gromadnej liczbie wysypała się 
przed chwilą z pokoju nieboszczyka, a ja zostsłem 
z nim B a rn  jeden.

Wszystko na około mówiło mi, że to nie sm  przy­
kry ta śmierć dla nas przedwczesna i nics,odziewa­
na, ale niestety 1 smutna i bolesna rzeczywistość... 
Ołtarz w głowach trumny, gromnica z ponurem świa­
tłem, kiry na ścianach, ciemna zieleń cyprysów i woń 
kadzidła. . .

Wszystko, wszystko, aż do tej nieszczęsaej karty 
drukowanej, która czarno na biaicm kazała czytać, 
Ż3 urodził się w roku 1809, a umarł w 1877 r., 
wszystko etwierdzało mi tę ciężką prawdę oo let am 
ptaka obiegła kraj cały, że Lucjan Siemuński nie- 
żyje!..

A jednak jam wierzyć niemógł, i wierzyć nie- 
chdałem ... Wpatrując się w blade oblicze jego 
i  spokojne jaBne czoło, z bijącem sercem czekałem, 
ażałi nieotworzy on oczów i z ped wąsów nieztrzeli 
dowoipnem słówkiem, cd którego prysną jak ułuda 
te żałobne przybory, a on nam wróci zdrowym i ca­
łym kochanym panem Lucjanem i ze skarbca umy­
słu swego, C3 był jak kwiecista różnobarwna łąka, 
sypać nam znowu pocznie prześliczne i wonne kwia­
ty, ku wszelkiej potrzebie kraju i ku wszelkiej po­
ciesze strapionego człowieka...

A do tej nadziei mojej tak na pczór niepodobnej, 
a prawie niedorzecznej miałem prawo aż z dwóch 
przyczyn... Pierwszą z nioh był ten żal Bzczery, 
a ogarniający duszę naszą na niespodziewaną wieść
0 śmierci mccno nas obchodzącej osoby, który żalem 
będąc, ciągle nam przecież podsuwa nadzieję, że to 
co się stało jest niepodobieństwem, a więc, że za­
szłe nieszczęście jest nieprawdą po p ro stu ... drugą, 
dziwna rzecz! było to, żem ja już raz w życiu mo- 
jem widział Lueyana Sieuieńahiego tak ubranego do 
t rumny. . .  z dłońmi splecionemi, z zamkniętemi o- 
czami, z tern jasnem pogodiem czołem ... a prze­
cież te oczy się rczwarły napowrót, wąB zadrgał ży­
ciem, żartobliwe słowa falą się rozlały, a co było 
śmiechu! co było uoiechy dla przyjaciół jego! . .

I gdy wzrokiem przykuty byłem do katafilka, myśl 
moja pogoniła w przeszłość szczęśliwej m łodości... 
biegła rok ra rokiem znajomości mojej z Lucjanem 
Siemifńskim, przelatywała ze wspomnień na wspo­
mnienia i nareszcie zatrzymała Bię na roku 1857,
1 znalazła ów maleńki wesoły epizodzk życia, który 
dzisiaj, wobec prawdziwych oznak nielitościwej śmier­
ci, zamajaczył mi nadzieją niemożebnego wskrze­
szenia ! ..

A jeżeli w obecnej chwili bólu i powszechnej ża­
łoby po stracie Lucjana Siemieńskiego, ośmielam Bię 
podać do publicznej wiadomości wesoły ułamek z ży­
cia tego niezmordowanego pracownika aa ojczystej 
niwie, to właśnie wiedzie mnie ku temu serdeczna 
chęć pokazania tym wszystkim co go osobiście znać 
szczęścia niemieli, czcm był ten poważny piearz dla 
kółka szczeryoh przjjaoiół swoich"; jakie skarby we­
sołości umiał rozsiewać dla niob szanowny tłómacz 
Homera, jak nielękał s?ę zejść ze Bwego piedestału 
prawdziwej wyższości naukowej, bawiąo się z temiż 
przyjaoiołmi w studenckie figle i psoty i Bzermująo 
krakowiakami żartobliwemi tego samego dnia, kiedy 
pisał znakomitą krytykę o Chodźoe i tłómaozył listy 
Espart& ra...

W Srczawniny w 1857 roku bawili państwo W. K. 
i bawił także Lucjan Siemieński, który z dawna już 
będąS im znajomy, przypadkiem od la t kilku zjeż­
dżał się z nimi u rozmaitych wód w letniej porze. 
Państwo W. K. cenili go bardzo. Tym razem pra­
wie już niewyohodził z ich domu. Nie smakował im 
obiad, nieamakowała herbata, gdy brakło pana Lu­
cjana. Pani utrzymywała, że dowcip jego lepszy 
i skuteczniejszy nad wszelkie mineralne źródła, a pan 
zaręczał, że obooność pana Lueyana oczyszcza atmo­
sferę i zdrowsią ją czyni, bo pseudo mądrzy ludzie 
bojąc się jego dowcipu cicho siedzą i niezatruwają 
powietrza głupstwem swojem ...

W skład rodziny państwa W. K. wchodziła mło­
da O B oba  panna P., na którą wielce był łaskaw Lu- 
cyan Siemieński, a która mu też Bię odpłacała 
azczarą życzliwością i niekłamanym podziwem dla 
jego głębokiej wiedzy, połączonej z tak poczoiwą a 
naiwną prostotą. Zawsze razem i wsiędz e, razem 
w wycieczkach górakioh, czy to na góralskim wózku, 
ozy na dunsjoowej łódce, doszli do takiej przyjaciel­
skiej zażyłości, że Lucyan Siemieński nazwał siebie 
i ją : „parą kolegów niedobranego wieku".

Na kilka dni przed opuszczeniem Szczawnicy ba­
wiono się na wieczorku tańonjącym. Przechodzącej 
przez salę pannie P. zaprezentował Lusyan Sie- 
mieński jakiegoś pana B .: długą, cienką, łysą i 
sztywną figurę, która coś szeroko i długo zagada­
wszy, gdzieś eię w tłumie podziała, a Lucyan Sie­
mieński podawszy rękę pannie P., powiedział jej 
owym tonem jemu tylko właściwym, a do naślado 
wania niemożebnym, o którym nigdy zrazu wiedzieć 
nie było podobna, czy mówi na seryo, esy żartem: 
„A wie pani co, że ten pan B. powiada, że on tyl­
ko przez przyjaźń dla Cesarza jest urzędnikiem i 
pracuje w biórzel Jemu tego wcale nie potrzeba, 
słowo mi dał, bo w jego wsi są takie grube żyły 
Brebra, że gdyby je tylko znaleść a wykopać, to on 
będzie bogaty jak Krezus jaki i  niema panny na

śniecie, coby go nie chciała.... Niech sobie pani we­
źmie to na rozum i jaką n i e s f o r n o ś c i ą  nie zrazi 
takiego epazera... bo to prawdę powiedziawszy, to 
pani tińczy a tań.zy, ale o stałym lośie na przy­
szłość to ani słyohu, a ja pani powiadam, te stt rych 
pen en nie cierpię...

Panna P. parsknęła śmiechem na tę niespodzianą 
tiradę, a tymczasem zagrano mazura i przyszło do 
figury, gdzie tancerka wybiera Bama tancerza. Panna 
P. idąo za koleją swoją, stanęła przed grcn9m mło­
dzieży i  wyciągnęła rękę, a do tej ręki wysunął Bię 
młodziutki a prawie dziecko jeszcze Kazimierz S. i 
ów nieszczęsny pan B. Panna P. jakby przeczuwa­
jąc w tern dziecku przyszłego a ju t niedalekiego 
bohatera z pod Miechowa, poda’a jemu ze Bkwapli- 
wośsią rękę, a pan B. został wysunięty napród 
z miną niezadowoloną i wkrótce zniknął ze sali, 
bardzo nieżyczliwie wyraziwszy się o pannie P.

Nazajutrz Lucyau Siemieński przyszedł jej powie­
dzieć, żo obraziła sobie bardzo pana B , że źle zro­
biła, że tieuwaźna i t, p., a gdy rzeczywiście pan 
B. spotka wazy ją, nie ukłonił jej się i kogo spotkał, 
skarżył Bię na jej niegrzeczność w mazurku, musiah 
uwierzyć, że go obraziła mimowoli, ale martwić Bię 
tern nie widziała żadnej potrzeby i przeciwnie, we­
soła już i  tak podróż ze Szczawnicy do Zakopanego, 
rozweselała sobie jeszcze więcej improwizując na nu­
tę niezmiernie lameztująoą krakowiaki, z których 
każda Btrcfka zawierała ccś o panu nazwanym tutaj 
B., a  zaczynała się cd słów:

Bibisiu! Bibisiu! mój ty łysy człeozku,
Cóżeś se upatrzył do mnie w mazureczku?

Całe grono podróżnych w drodze i w Zakopanem 
śmiało eię z owych krakowiaków i śmiał »ię także 
Lucjan Siemieński, ale cd czasu do czasu szepnął 
niby przestrogę pannie P .:  „Ja Bię śmieję wraz 
z panią, ale radzę ostrożneść....^ góry mają uszy, *  
nie dobrzeby było, żeby Bię ten jegomość dowiedział

o tych krakowiakach... to jakaś zła i mściwa sztu­
ka, jeezczeby pani mieć mogła jaką nieprzyjem­
ność"....

Nareszcie po wielu wycieczkach, przechadzkach i 
spaoerach w górach, wrócono do Krakowa. Lucyan 
Siemieński zabrał się do roboty i przez kilka tygo­
dni nie postał w domu państwa W. K., aż jednego 
wieczora zjawił się w czasie herbaty z miną tak ta­
jemniczą i tak mało mówiąoy, ii  sądzono, że okropna 
jakaś polityczna nowina przyszła da Czasu, pod 
brzemieniem której zaskrzepł nawet jego dowcip....

A cn znalszł ohwilę, by szepnąć pannie P ., że 
oderwał Bię od pracy dsisiaj tylko na to, by Jej po­
wiedzieć, te pan B. jest w Krakowie, że wie o kra­
kowiakach przez nią śpiewanych, że grozi, iż się 
zemśoi, że on (Lucyan Siemieński) bardzo ssę tern 
zmartwił i chodzi jak struty, bo ją wielce kocha, 
lubi i szanuje, a tu z tym człowiekiem źle wycho­
wanym będz;e jak nic awantura, a^więc, że ją pro­
si i zsklina, aby ani w teatrze ani na spacerze nie 
była, pokąd ten pan B. bawi w mieście, a on se 
swej strony czuwać będzie nad postępowaniem tego
jegomości. . . • .

Panna P. zapewniła go, iż się me boi, ale mar­
kotno jej Bię przecież zrobiło.... a nazajutrz rano 
wracając z kościoła do domu, spostrzegła jakiegoś 
człowieka wflsieni, który zbliżywszy Bię, oddał jej 
graby list zapieczętowany i zniknął... Myśląc, że to 
preśba jakaś przez nią podawana do państwa W. K . 
list odebrała, poszła na piętro, a zrzuciwszy kape­
lusz, zasiadła do czytania tejże....

Jakież było jej zadziwienie, gdy zamiast prośby o 
wsparcie, zobaczyła na dużym arkuszu papieru na­
stępujące rymy:

Przebóg oo się dzieje! — wiatr na dworze wieje 
Ciepły deszczyk pada —  panna wiersze sk łada...
Ejże! ejże! dziewozyno — nie gardź ty ohłopezyną 
Bo często czupryny — nie warte łysiny........



ciwnioy odmawiają mu charakteru i uważają za chci­
wego honorów i pieniędzy. Lecz przyjaciele czy nie­
przyjaciele zgadzają się w jednym punkcie: fe nie 
wprowadzi onźadaych niezawisłych przekonań w łono 
ministerstwa, stawszy s:ę współpracownikiem księcia 
Bierna'ks. ___

U z y m  21 Btyeenia.

Przedwczoraj Becat i parlament zebrały się razem 
w Monte Citorio, aby od króla odtbr*ó przysięgę 
a nawzajem jeszrzj zaprzysiądz wierność. Ceremonii 
odbył* się okazale, wobec książąt i po;ł5w lagraci- 
czayeb. Królowa Małgorzata była w loży razom 
z królową portugalską. Zająwszy aaiejsre ra  troaie 
pozwolił król, Łby senatorowie i doj utowaii usiedli, 
pcozeaa wykonał rotę przysięgi i podpisał dwa •g.-em- 
pUrze, jeden dla ciebie, drugi dl* k as .h r r» Pań­
stwa. Powiedział także krótką mowę, częste przery­
waną oklaskami, która w tej jedrej myśli się stre­
szcza, że przyrzeka prowadzić dalej politykę ojra. 
Pisałem już dawniej, żs położenie Humbert* jest te­
go rodzaju, ił  w głównych przynajmniej kweztyasb 
ełuehaó mesi rozkazów loży. Mcgą ozobiste jego 
ujmpatye więcej de Prus się aktor hć , t ik  jak oj­
ciec, więk zy eznł pociąg do Francy i, może w poli­
tyce rsgrssiezcej zrebió nie jedne, czego ojciec jegc, 
uie byłby zrobił, meże aawet pójść drogą odmienną 
ale w polity** wewzętrznej ani na krok nie cds‘ąpi 
od systemu liberalnego mającego za ta rło : uaifisa- 
cyę Włceb i prześladowanie Kościoła. Pierwsza częfó 
programu mniej więcej spełniona; pozostaje synowi 
chyba utrwslsnie tego, co ojciec poiączjł. Za to 
droga połowa otwiera wielkie pole działania mini­
strom i parlamentowi. Po większej czjśei jak saj- 
goriej usposobieni dla Kościoła, oswajają już publi­
czność sa pomocą dzienników swoich z koniecznością 
„praw majowych" które „wiernemu sprzymierzeńco­
wi s r. 1866 tik  wybornie pomogły do zwycięstwa 
nad Kcśoiołem." Takiege zwycięstwa dTa Włoch ta­
kie pragną Crispi i Manzim a z widu względów 
wydaje im się łstwem. Jeżeli w Pi miech, tak ro­
zumują, mimo fanatyrma mas wierzących, mimo 
protestów licznej fcakcyi katolickiej w parlameneie, 
rząd wypędził biskupów i pozamykał kośe oły, cze- 
git  nie będzie można dokaże ć u nas, gdzie l*d 
w zupełnej pogrążony ap&tyi, katolicy ani jednego 
nie mają krzesła w izbie, stronnictwo sntiliberalae 
bez organizacji, bez inicjatywy, a eo najwaiaiejsca. 
bez politycznych przjwódzców. Takie rorumewanie 
i ebacnośó królewicza pruskiego s r g ą  łatwo po­
pchnąć parlament do radykalnych przeciw Kościoło­
wi zamachów, lu  radości Bism.rka, i pruskiej biu­
rokracji. Mamy więc przed sobą przyszłość eienasą, 
niepewną. Ludzie jednak, znający tu ejtze stoEuaki. 
ńie bBrdzo się jej lękają; przewidują nawet, ie aps- 
tya, niekarneść i nieporadneśe katolików, ustąpią 
wobec niebezpieczeństwa a rząd, ujrzawszy esergi- 
czną postawę naredu, zatrzyma się na zgubnej dr*- 
dze, lub nawet system zmieni.

Konsorterya i ministerjalni prry merach króle­
wskich i żałobie narodu zapomnieli o swych liaebę- 
ciach wzajemnych. Ale to zawieszenie breni nie din­
go potrwało. Ledwo zamknął s ę w Panteonie grób 
nad Wiktorem Euauuele®, niezgoda dawna lywyse 
buchnęła płomieniem. Kosscrterya gn ewa rij na 
ministrów, że kazali Humbert owi przezwać się p i e r ­
w szy m  a nie c z w a r ty m . Wszak ju t przed n in  
panowało t-zech Humbertów na hrabstwie Moriana. 
Snór dsieoinnyPez celH. Prawda, że liczba I  zamiast 
IV przerywa tradycję familijną i zadaje cios nie 
mały zasadne legit/mizmu. Monarcha kocBsrsraty- 
wny nie byłby zapomniał o przodkach swoich no­
szących to Bame imie. Ale nie tylko w liczbach po­
winna być ciągłość tridycyi. Cóż wspólnego dopra­
wdy ma Humbert, król yiłocb zjednoczonych, spadko­
bierca krzywd papiestwa i  Humbertem I  wiernym 
synem kcś iioła, dla nieskazitelności charakteru przed- 
wanym „Czystą dłonią," lub z Humbertem II, cią­
gnącym z Godfrydem na pierwszą krue/atę, Inb 
wreszcie Humbertem III, świętym, *ul ląc jia  11 
swobodę Włoch i Papieża przeciw Fryderykowi Ru­
dobrodemu? Doprawdy lepiej się stało, że się król 
nowy przezwał pierwszym, bo wśród dawnych hra­
biów sabaudzkich, nie ma on żadnego prott piasty.

Gniewają się radykalni, że Humbert p rrei złoże­
niem przysięgi cdebra} held wisrsośd od wejska, 
pot sierdził ministrów w urzędach i zwołał pa la­
ment. Gdyby szły rzeczy według ich eyśli, n a  by­
łoby wcale rządu, a tego prrgną właśńwi*. Według 
konstytucyi tylko fcói mole zwołać pailisaett, a 
tylko przed psrlairentjm  meże złożyć przysięgę na 
konstytucję. Jeżeli przeto każdy czyn jego przód 
złożeniem przys ęgi, jest nit legalny, parlament ni­
gdy się nie zbierze, a jeżeli się zb erze, to jedynie 
w moc dekretu nielegalnego. Ministeryalni tłim atzą, 
że praktyka nie może zawEzs iść w parze z tjoryą,

(M ŚB  s  Środy BO Styrani* 1878.

i że są chwile, gdzie zdrowy rozsądek każe zapomi­
nać o teorji; że zresztą przysięga nie dodaje bo 
wyth praw królowi, gdyż on przez śmierć ojca jest 
fiktyeżnym dzudzioem korony i wezystkich jej pre­
rogatyw. Cóż więc znaczy ta przjBięgi? Ministeryal­
ni powiadają, że nie jest ani aktom relgijnym, ani 
komedyą, Ie z cremś pośrednie®. Maie eię zdaje, źe 
susi być jednoaf, lnb drugiem, bo jeżeli jest tylko 
przyrzeczeniem negiem, to króla do niczego nie o 
bpwązaje, tom mniej, gdy Btatst sań w łhda sam* 
dęfary, a w ram; an żadnych nie daj a prerogatyw. 
We Włoszech bowiem nie wskutek przys'eg*, leaa 
prawem ddedz etwa naród do król* na’eży i zaraz 
po śmierci Wiktora Emanueli, tak wojsko, jak mi­
nistrowie biz żsdnej trudności wykonali przysięgę 
wiernośi. Gdyby król lie  chciał zwołać pa? 1 imentu, 
pozostałby niemniej królem i właizoą a po pny- 
łijdze nie jest on więcej królem niż przedtem, gdyż 
żadnych mu nie przybywa praw nowych. Przestrze­
ganie zsś konstytucji byłoby ofcowiązkiom w moc 
uroczystej przysięgi, łęlącej aktem religijnym: po­
zbawiona tego charakteru przez liberalne prawo­
dawstwo we Włoszech, zamieniła się w ceremonię 
jsk mówią dsienniki liberalne, w komedyę, jak aaó 
wią ludzie poważni.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela An­
drzeja W i ę c ł a w a  rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etitrwój w Striconce, nauczyciela Alekeandrs 
G i z o w s k i g o  rzeczywistym nauczycielem kieru ą- 
oym szkołą etatową w Kołaczycach, nauozjeida Ja  
sa K o r b u t i  a k a  rzeczywistym nauczycielem szko 
ł7  etntowój w Słowicie, nauczyciela Franciszka G ó r ­
kę rzeczywistym nauczycidem szkoły etatów śj w Bil- 
cza, nauczyciela Józefa P e s z k o w s k i o g o  rzeczy­
wistym nauczycielem kieruj ą-ym szkołą ctatowę 
w Grcdz;sko, w kcńcu nauczyciela Mikołaja K o- 
b r y n a  rzeczywiitym nauczycielem szkoły etttowej 
w Tarce.  _______

W i e d e ń  28 stycznia. O l pewnego czasu spo­
tykamy się z usilowaniimi rządu, aby zaprowadzić 
na akademiach technicznych w AusŁtyi promocje 
oa stopnie doktorów. Znów 30go b. w. zbiera się 
w ministerstwie oświaty ankieta w celu obrad m d 
projektem uregulowania Bpraw egzaminacyjnych i 
wydawania świadectw na akademiach technicznych. 
Iastytucya promocyj doktorskich, a raczój egzami­
nów śrisłych (rygor ozów) w tych akademiach nie 
ziściła jak wiadomo tych oczekiwiń, jakich się po 
niój spodziewano. Liczba techników, którzy s’ę pod­
dawali egzaminem, okazała Bię w stosunku do liczby 
uczn ów drobiazgowo małą , i to risiylko dawnśj, 
k;cdy te egzamisa uchodziły za nadzwyczaj trudne, 
lecz tikźe teraz, kiedy niektórym zakładom nadano 
znaczne ulgi. Z u? a n  więc na tę okoliczność, a za­
razem w skutek zrobionego spostrzeżenia, że zaprowa­
dzonych świadectw z ukończonych nauk akademi­
ckich (absolutoryów), które miały udawainiać regu­
larny to r nauk, tylko rzadko żądano, wypada ko­
niecznie wypełń ć lukę w urządzeniu akademij te­
chnicznych. Brak ten objawia się wt em,  że techni­
cy opuszczający zakład, kiedy wchrdzą w życe 
praktyczne — pcmijając świadectwa z odbytego egza­
minu z tego lub cwego przedmiotu — rzadko kiedy 
d->ą dotatecną rękojmię wszechstrennego, umieję­
tnego technicznego wykształcenia.

Stosownym środkia-?. do zaradzenia złemu raz na 
zawsze wydaje Eię zaprowadiem’e egzaminów rządo­
wych _ w akademiach technicznych w ten srm spo 
sób, jak is.neią od wielu lat na wydzizłach pra­
wnych, oras ra  ianych wydziEłacb, gdzie zekrńcse 
nie nauk jest uregulowane instytucyassi, odpowiadł- 
jącsmi egzaminom rządowym.

Przez zaprowadzenie takich egzamiców rządowych 
chce nsinsterstwo mieć zsrazem sposatn.śd wpływa­
nia ra  to, aby one były wyłącznym dowodem o- 
siągnięteg) uaaiojętn go wykształcenia w zawodzie 
teohnicznym ery to w rasie WBtąpitnia w służbę rzą­
dową, czy to ubiegfn’a Bię o potwierdzenie władzy 
przy wykony? aaiu praktyki technicznej, czy to w ra­
zie wstąpiema w służbę przedsiębiorstwa przez psń- 
stwo subwen&yonowarego. Równocześnie aby także 
uczniów.e, jeżeli zechcą p świecić się przemytłowTm 
przed dębiorstwom prywatnym, mogli wykazać eię 
watn&m zaświadczenism z ukończonych studyów za­
wodowych.

W obradach tely  nad tym przed sioteaa wezmą 
udział reprezentand ministerstwa spraw wewnętrznych, 
handlu i ośsiaty, oraz delegowani poszczególnych 
akade%ij technicznych. O ile 2nani dctychazss rą 
członkowie (ćj ankiety, składać sięcnafcędze z ra- 
stępujących esób: Mioirter-two spraw wewnętrznych 
wysjła starszy h radców buiowniosjch pp. W a?rę 
i Schamburga; z ak damij technic; nych ześ są de­
legatami: radca m 'n:steryalny prof. Dr Herr i pref.

Hatffe z Wiednia, pref. Dr Korzistki, Dr Gistl, 
Krejci i Haussnoann z P rrg ', radca rządowy pref. 
Scheidtsnbergcr z Gradcu, pr«.f. Niessl V. Miyer- 
derf z Berna i pr.f. F r a n k e  ze Laowa.

Od sześciu dai milczy urzędowy tilcgr, f  rosyjski, 
nie mamy więc źidajch wiadomośd o manzioh 
wejsk, z przeniesienia jednak głiwrej kwatery rosyj­
skiej do Adry&nopola wność nnżna, że się w tam 
miejscu ceła armia kenesniraje. O marszu przodko­
wych kolumn ku peładniowym wybrzeżom morza 
wiemy tylko, fe oddział StrGkowa znajdował się d oia 
25 b. m. w Djes i Erkene, dwie mile na południe 
Damotyki, zkąd do Gallipoli tylko już trzy dsi m ar­
szu. O ldiial tm  musi więc pochód swój z niewia­
domych przyczyn opóźniać, kiedy dotąd o zjawieniu 
się j<g) w blizkcści tego miejsca nie nadchodzi ża­
dna wiadomość.

Armia cirenicza dokonywa wolno ale ciągle obsa 
czenia Ruszczuku. Bater/e ustawiono ra  prawym 
bregu Limu posunęli Rosysnie o kilkaset m6tróit 
naprzód Odwilż zepsnła drogi bułgarskie i utrudnia 
niezmiernie opsracye wojskowe.

Pizez c-pan.wnnie wąwozu ł a  zanickiego Serbowie 
stali się zarfzem panami stacyi kaczani:kirj n i  kclsi 
Solnńsko-M.trorijkiej (Saloaichi-Mitrowics), przez co 
komunikacje tureckie z Nowym Bazarem, a tern 
samem z c t ł |  Bośnią przerwane zastały. N ajniż­
szym celem operaoyj Eeibskich jest Prjżren (Pris- 
rend).

Ruchy czarnogórskie zmierzają też wynźoic do połą- 
zenia się z Serbami. Podług zam eszczesego poniż, j te­

legramu prz8kro; z li oni Bcjarę w blifkoSci jej ujścia, 
zkąd wzdłuż rżeli Dri u mcgą zyskać czu ie z wojskiem 
Horwatowicz!. Więcej niż o połączenie wojak czar- 
nogórszich z serbskiemi chodzi zapewne o te ,  żeby 
przysałe granice Serbii i Czarnogóry zetknąć się mo­
gły w tjch  stróżach. Wtenczas t)  port bars ii, je ­
śliby na przyznanie go Czarnogórze mocarstwa eu­
ropejskie zezwolić miały, zapewniałby dostęp cd mo­
rza nietylko do samej Czarnogóry, ale i do Serbii 
a tern samem do wszystkich ziem tłowbńskich na 
półwyspie bałk&ńikim. Kto wie, esy opótnienie pod­
pis ;nia rozejmu i preliminariów pokoja nie mieści 
w sobie ukrytego zamiaru doczekania się t->j chwili 
zetkiięcio s ę  obu arm j, ażeby wyzyskać należy de 
w tym kierunku jeden z ogłoszonych wczoraj przez 
Morning Post puaktów przedagodaych, źe  rozsze- 
rueaie granic Czarnogórza i Serbii ma nastąpić na 
pods'awie status quo post bellum. Szczegóły o dal­
szych pest pach Czarnogórców zawierają zamieszczone 
poniłej tdegramy z Cetjmi.

W a r n a  26 stycznia {N. f r .  Presse). Z pod Si- 
listryi nic nowego. Obsaczenie Ruszczuku ma być 
prawie zupełnie dokonacem; skutkiem tego cały ma- 
teryał kolei Ruszczui-W arna c faionym został ra 
Kapizdżac. Nsstała zupcłra odwilż.

C e t y n  jo 27 stycznia, o 9 tej wieczorem (Presse). 
W<j ?ka c arnogórskie obsadziły Bojanę nad jej uj 
śęiem, postawili tam bateryę i przerwali dziś komu- 
aikacyę ze Skadarem (Scutsri), warownię Lefsandrę 
leżącą na wyspie jeziora Skadarskiego cstrzeliwsją 
Czarnogórcy bez przerwy. Załoga miała jnź oświad­
czyć gotowość swą do poddania się. Z Kuczy posu­
nęli się Czarnogórcy ku Podgorycy, przekroczywszy 
rzeczkę Ciewnę.

Z i m n i  ca  27 stycznia (Presse). Dziś rozpoczął 
się przewóz więźuów z Szybki i Zofi:. Ks. Eugeniusz 
Lsu htenbergsii przejechał dziś przez Sistów udając 
się do swego oddziała wojskowego,

B u k a r e s z t  28 stycznia (Pot. Corr). Pozycye 
werjwne Rupey i Kapitanawczy pod Widyniem zdo­
były woj iks rumuńskie szturmem. Straty ich są zna­
czne. Przybliżyli się także do Bamych wałów fortecy. 
Wojskami oblegającymi dowodzi teraz jen. Certat.

C e t i n j e  28 stycz, (Pol. Corr.) Warownia L  s 
aandra, na jeziorze Skadarskim poddała się. Czarno­
górcy od Spaża i Podgorycy mss s ra ją  prosto do 
Skaduru, zkąd Saib bss-a Btojący na czele btrdzo 
słabych til, już wobec nieprzyjaznego Tarkom uspo­
sobienia ludności prawdopodobni) bez wystrzału bę­
dzie m udał ustąpić.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
E*La?<afeów 29 stycznia.

Przed niektóremi domami wzięto się dziś do 
czyszctenia chodników ze śniegu i lodu, ala przepis 
ten obowiązuje wszystkich właś.icieli domów. Tu i 
owdzie zastawiono chodniki, czekając aż śnieg spię­
trzony na spadzistości dachu, sam spadnie. Gdyby 
Magistrat nakazał, aby dopomeżono temu śniegowi,

można być pewnym, Ż8 nie zdołałby się oprzeć na­
ciskowi i przechodnie nie potrzebowaliby brnąć po 
kolana w śaie^u w obawie, aby ich nie przywaliła 
lawina.

—  Zapowiedziana na niedzielę po południa ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa muzycznego nie mogło 
się odbyć z powodu braku kompletu. Na wniosek 
jednego z członków, obecni orzekli, że zgromadzenie 
niedzielne jest poufnem; pocrem zawiązała się poga 
danka o bieżących sprawach Towarzystwa. Dl* wy- 
czerpnięcia porządku dziennego odbędzie się walne 
zgromadzenie w niedzielę 3 go lutego, które będzie 
miiło ważność nawet w razie braku kompletu.

— Wczoraj o godz. 9ej wieczorem uderzyły o 
siebie pod Bieżanowem dwa pociągi towarowe, w sku 
tku czego sześć wozów zostało zgruchotanych, nikt 
jednak z ludzi nie poniósł szkody. Z powodu tego 
wypadku pociąg pospieszny zamiast wczoraj o godz. 
9ej wieczorem, mógł odejść dopiero o godz. 3 '/t dziś 
rano, a pociąg osobowy zamiast wczoraj o godz. 
9'/a) dopiero dz:ś o gedz. 3 Va ran(> mógł puścić się 
w drogę.

—  Podszss gdy w Krakowie karnawał woale nie 
jest ożywionym, we Lwowie gdzie także do tej chwili 
nie bawiono się, zaczynają m ósić o kilku balach; 
w Warszawie z tś  karnawał jest bardzo ożywiony i 
jeden wieczór tańcujący następuje po drugim.

—  Dla p. B. Z. Stęciyń3kiego otrzymaliśmy 10 
zlr. za pośrednictwem Towarzystwa Tatrzańskiego.

—■- Wybór członka Rady powiatowej Bialskiej 
z większej własności odbędzie się d. 21 lutego.

—  Już od kilku 1st p. Jan Zawisza zajmu e się 
gorliwie poszukiwaniami w jaskiniach nad Prąd.ikiem) 
Rezultat poszukiwań w jaskini Mamuta w r. 1877 
można ntzwać bardzo pomyślnym. P. Zawisza do­
piero teraz wynalazł tu  zęby i kości nosorożca (R h i  
noceros tichorinvs), zwykłego t  iwarzysza Mamuta 
w epoce czwartonędnej. Szczególnie cenione p-zez 
znawców są amulety w kształcie serca z kości Ma­
muta i kość żebra tegcż zwierza 46 ctm. długa, 
z wyrobioną w jedaym końm rękojeścią, —• kość, 
która przez tryglodytów naszych za broń lub za tro 
feum myśliwskie używaną być mogła. Odkrył też p. 
Zawisza odłam żebra ren.ferowego, na którym znaj­
duje się rysunek, wprawdzie nie bard o wyraź iy, 
prawdopod .buie jednak ręką ludzką zdziałany. Ry­
sunek ttn  zdaje się przedstawiać rybę. Na nieszczę­
ście żebro to bardzo jest uszkodzone. Opis tych po­
szukiwań z r. 1877 umieszczonym będzie w W iado  
mościach archeologicznych, wychodzących w W ar­
szawie i w Pam iętnikach tow arzystw a antropolo­
gicznego paryskiego. C .ły  zaś zbiór przedmiotów 
znalezionych w jaskini Mamuta, odesłanym już zo ­
stał do Paryża na tegoroczną wystawę powszechną.

—  W niedzielę odbyło się we Lwowie pierwsze 
posiedzenie komisyi konkursu dramatycznego hr. Ale­
ksandra Frcdty na najlepszą komedyę. Komisyę skła­
dają: p. Stan. D jbrzsński, jako przewodniczący, pp, 
Józef Tretiak, Bolesław Spausta, Boi. Czerwieński, 
Boi. Ładnowski i Gustaw Fiszer. Nadesłano sztuk 13, 
z których dwie nie mogły ubiegać się jako nieodpo- 
wiadające warunkom konkursu.

—  We Lwowie zaszedł w sobotę wypadek popa­
rzenia się naf ą. Przez niestrożność wywróciły dzieci 
lampę i nafta piląca się ogarnęła 12 letnią dsiawczy 
nę, która wprawdzie wybiegła na Ulicę i zaczęła ta­
rzać się w śniegu, ale mimo tego tak jest poparzo­
ną, że zachodzi niebezpieczeństwo utraty życia.

— Józef Z a g ó r o w s k i ,  urzęd. Towarzystwa kra­
kowskiego zabezpieczeń we Lwowie, idąc tamże w so 
botę przez ulicę, pośliznął się, upadł i na miejscu 
żyć przestał. Sekcya lekarska wykaże, czy śm:erć 
nastąpiła w skutek apopleksyi lub też uszkodzenia 
głowy, którą zm arł/ uderzył o kamień. D z. P olski 
podaje szczegóły z życia zmarłego, który urodzony

1821 w Krakowskiem, uczęszczał w Krzkowie na 
nrdecynę a wmieszany w sprawę zamordowania Cze- 
laka w Krakowie, wydany władzom rosyjskim, ska­
zany był na 25 lat do rot karnych w Zamościu, a 
uwolniony po latach 12 za wstawieniem się hr. Pole- 
tyłły, był naprzód w leśnictwie Maciejowstiem w do­
brach hr. Zamoyskiego, a po powstzniu roku 1863, 
w któiem brał udział, otrzymał posadę przy kolei 
Aroyks. Albrechta a następnie w Towarzystwie wze- 
jemnych ubezpieczeń Poz stawił żonę i troje dzieci. 
Liesył lat 56.

—  W Wiedniu zastrzeliła się na ulicy aktorka 
z Hamburga Tekla Esser, licząca lat 21 i niezwy­
kłej urody. Z papierów po niej pozostałych, dowie­
dziano się, że wyparła się jej rodzina, przyjaciele 
zawiedli i nie było z czego żyć.

—  Telegram z Gradcu donosi, że dnia 27 b. m. 
w południe powstał tam pożar w wielkiej fabryce 
machin, lokomotyw i przyborów kolejowych. Ogień 
powstał w budynku machin podczas gotowania Emo* 
łowca. Niebezpieczeństwo zagrażał > warsztatom i wal­
cowni stali, a z powoda, iż skład 21,000 cetnarów

węgla mieszczący, zajął się, obawiano się, zwłaszcza 
przy braku potrzebnej ilości wody, iż pożar m że się 
rozsierzyć. Jedna walcownia zgorzała, przez co 400 
ludzi nić będzie miało roboty przez parę rrie.ięcy. 
Szkoda rzeczywista wynosi około 400,000 złr., a 
lubo ta  będzie pokryta przez aśsSkutacyę, wszelako 
paromiesięczne bezrobocie i zawód w fobolach za­
mówionych wielkie przyniosą straty.

—  Bracia Rittershausen w Hamburgu, wlaśoioiele 
domu handl twego, poniósłszy znaczne straty w inte­
resach, obaj wyszli d. 22 b. m. wieczorem z domu 
i rzucili się do rzeki Bille, gdzie śmietć znaleźli. 
Zostawili żony i po kilkoro dzieei. Przyczyną upadku 
demu tego hsndlowego była chybiona spekulscya na 
bawełnie i straty poniesione skutkiem wojny na ko­
palniach, które posiadał dom ten w Turcyi.

—  O z ślubinach króla hiszpańskiego donoszą 
z Madrytu 23 b. m .: Od 6 zrana ruch na ulicach, 
muzyki grają, wodotryski puszczone, okna strojne 
w kobierce. Ludność Madrytu wzrosła o 100,000 
przybyłych na tę uroczystość; za miejsca na balko­
nach płreą sia'one ceny. O lOtej wyruszają pułki 
aby tworzyć szpaler na ulicach: Prado, Alcala, Pu- 
erta del So1, Colle mayor i na placu przed pałacem 
królewskim. Posłowie, książęta, słowem wszyscy dą- 
ż |  w wspaniałych powozach przed pałao. O godzinie 
9 ’/2 odezwały się dzwony, salwy artyleryi obwiesz­
czają wyjazd króla z pałacu. Na czele jedsie herold 
z bębnem, za nim cddział trębaczy. Dwadzieścia wierz­
chowców, prowadzonych sa cugle i przybranych 
w siodła i napierśniki z czaBÓw Karola V, które 
wydobyto ze skaibea, poprzedza powozy królewskie 
zsprzężone trzema, czterema, sześcią i ośmią końmi, 
a każdy z nich otoczony jest gwardyą honorową 
z lauframi na czele. Księżniczka Asturyi jechała w 8 
konnej karecie galowej, równie jak  król, którego ka­
reta przewyższała wspaniałością wszystko, co w tym 
rodzaju wyobrazić sobie można. Między 30 karetemi, 
które wiozły parę królewską i dwór, znajdował się 
tak zwany coche de respeto, całkiem próżny 8 -kon­
ny powór, otoczony przez 20 lokajów, którym król 
wraz z królową w rac.ł z kościoła. Za karetą króle­
wską postępuje jeneralny gubernator Madrytu z swoim 
sztabem i licznym orszakiem. Orszak królewski i po­
wóz przysiłej królowej przybyły równocześnie przed 
katedrę, przed której portykiem wznosi się kolosalny 
łuk tryumfalny zbudowany przez inwalidów z dział, 
broni i trofeów. Kapitnła z kardynałem Bonavides na 
czele, któremu towarzyszył nuneyusz apostolski i 15 
biskupów w wspaniałych ornatach, oczekiwali na pa­
rę królewską u drzwi kościoła. Pannę młodą prowa­
dziła księżna Asturyi do ołtarza. Naprzód szli czte­
rej icfacci, potem król pod baldachimem, hrabia i 
hrabina Paryża, księstwo Montpensier, infantka cór­
ka królowej, w kcńcu księżna Asturyi i młoda kró­
lowa. Senat poprzedzają heroldy, dalej postępują kor- 
tezy a za nimi ciało dyplomatyczne w gali. Przy 
rozpoczęciu s ę  ceremonii wszyscy padli na kolana; 
po ślubie młodzi królestwo wstąpili na tronową es- 
tridg i wtedy miał do nich nuneyusz krótką prze­
mowę, którą zakończył słowami do królowej: „Ko­
ściół wita cię, jako królowę Hiszpanii". Po odśpiewa­
niu Te deum, wyruszył orczak w tym samym po­
rządku, tylko że król wracał z królową w wielkiej 
zwierciadlanej karecie galowej. Królowa w dyad.mie 
z brylantów i z perłami na szyi, miała minę zado­
wolenia i uśmiechała się, król w wielkim stroju zło­
tego luna zdawał s'ę dumnym ze swego szczę­
ścia. O geddnie 2giej defilowało wojsko, podczas 
gdy nowożeńcy ukazali się na balkonie pałacu. Wie­
czorem byt obiad fimilijny, w którym uczestniczył 
książę Monaco; iluminacya miasta i bezpłatne przed­
stawienia we wszystkich teatrach. Zrana rozdzielono 
25,000 fr. między wojsko. W strojach kobiet prze­
ważał kolor biały. Panna młoda miała białą jedw a­
bną suknię z angielskiemi koronkami i ogromnym o- 
gonem, garnirowaną białemi różami; infantka K ry­
styna sukoię riebieską kBiężna Montpensier żółtą 
z czarnemi koronkami, księżna Sesto ponsową z alan- 
sonskiemi koronkami. Król ofiarował jako podarunek 
ślubny małżonce swej emalię przedstawiającą Wene- 
rę, arcydiieło Fromenta Meurice i starożytną kameę 
z prstacią mistyczną.

—  W petersburskich kołach dworskich nie same 
tylko sprawy wojenne stoją na porządku dziennym, 
i sprawy hymenu odgrywają tam rolę. Korespondent 
do Pol. Corr. obok wielu ważnych nowin politycz­
nych donosi zarazem o zaręczynach hr. Voguć, ze- 
kretarza ambasady francuskiej z panną Ace kow, cór­
ką adjutant* cesarskiego, i p. Okoliczanyi, radzcy 
legacyjnego smbasady ąustryaokiej z księżniozką 
Łabanow.

§*aIicy$Be& . Straż policyjna 
przytrzymała: Michała P.ątka, za kradzież grochu 
na dworcu kolei; Ant. Kurka, za kradzież słoniny; 
Fr. Klimczyka i Józefa Rozalę, za kradzież różnych 
rzeczy przez włamanie się.

Choć mój język miele, i prędko i w iele,
Dowód że mieć muszę w mem sercu fundusze. . .

Bywają pogody, bywają i burze,
Jam się dąsał na Cię w Szczawnickim mazurze.

Dąsał, dąsał, dąsał, ale nie pokąsał 
Tylko jak  góral.k leciuteńko pląsał___

Wiadomo co znaczy gdy się dwoje kłóci 
Że ni ona jego, ni on jej nie rzuci........

My  ̂dla Bię stworzeni —  ty  masz bujne włosy 
A ja  zaś na głowie nieboraczek b o s y .........

Tyś jest litościwa, sprawisz mi f.yzurę,
A ja  Ciebie za to wyniosę na górę,

Na największą górę, choćby na Łomnicę,
I  tam Ci odkryję serca tajemnicę. . . .

A gd y  mną pogardzisz, zaraz w przepaść skcczę, 
Leoz przez zem stę Etnę twe złote warkocze,

I  pójdę do piekła, porobię z nich bicze 
I wszystkie okrutne panienki oćwiczę

Aby nie składały żadnych Krakowiaków,
Na tak zakochanych jak  ja  Chropowiaków

Jak Chropowskie głazy kryją czyste srebro,
Tak i moja miłość sk rjła  się pod ż e b ro .,..

Trzeba tylko rączki co by zapukała 
A będzie Bibisia i Chrapową m iała . . . .

Śpiewać już nie mogę, bo czas jechać w drogę, 
Urlop mój się kończy, Cesarz nas ro z łączy ...

Gdyby nie to b;óro —  nigdyby, n'gdyby 
Nrebjłbym posłm y przez Ciebie na grzyby! ! . . . .

Pannie P. zrazu przy tyca rymach nieprzyjemnie 
serw  zastukało, bo zaprawdę myślała, źe to utwór 
p. B ale zaledwo doszła do n i e b o r a c z k a  bc- 
eego  na g ł o w i e ,  domjśliła się autora, i natych­

miast na podobnymźe arkusza papieru, przesłała Lu 
cyanowi SiemUńskiemu parę dziesiątek rymowanych 
Krakowiaków, które zaczynały s'ę od tych słów:

Dziś deszczyk nie pada i słońce źle świeci 
A cuda się dzieją w śród krakowskich dzieci. . .

Pceta ze sławą nie płatny dukatem
Staje się złej sprawy dzielnym adwokatem. . .

a w dalszym ciągu wynucając mu nlepctriehne swa- 
tostwo i wdawanie się w nieswoje rzeczy, i M a r y a -  
cką  w i e ż y c ą  grożąc za Ł o m n i c ę ,  a chcąc mu 
dsć debrze pozneó źe ją niezwiódł chcć zmienionem 
do  niej napisał pismem daje k u  takie napomnienie:

Tobie z Mickiewiczem i Krasińskim marzyć 
Lecz nie o Szczawnickich awanturach g w arzy ć ...

Tobie raczej pisać feljeton do Czasu 
Niśli tyle robić o łysych hałasu........

Tobie lepiej pis ć o Chodżee krytykę 
Niżli mych czynności układać k ro n ik ę ....

Tobie lep:ej wiedzieć myśli Espsrtera,
Niżeli moje kosy słać do L ic y p e ra ........

Tobie raczej zważzć czy Anglja spokojna 
Niżli, że między mną a łysiną w ojna........

Tego tamego dnia pocztą panna P. odebrał* wła- 
snem już pismem Lucjana Siemieńskiego ngpisany 
list następujący:

„Każesz mi pani marzyć z Krasińskim, z Adamem — 
Więc nad zwykłych pismaków stawiasz mnie tern 

• . samem —
Wdzięcznym wielce za łaskę, zaszczyt znamienity. 
Lecz z drugiej znowu strony chodzę jak przebity 
Strzałką Twego dowcipu. — Zwiesz mię adwokatem 
Złej sprawy, i natrętnym, nieproszonym swatem, 
Grozisz zem stą, strąceniem z Maryackiej wieży, 
Chcesz dobić krakowiakiem tego oo już leży 1 ! . . .

0  mój Boże! tak gniewną nie była i Dido —
Ale gniew i logik* parami nie idą.
Przeto chcę wytknąć Pani niestosowność małą:
Bo jeżeli się kogoś p o e t ą  nazwało,
To wiemy, że do jego należy przymiotów 
By bronić nieszczęśliwych i słabych był gotów. —  
Ten sam Casus zachodzi, kiedym kruszył ostrze, 
Przeciw znanej z dowcipu A polins siostrze,
A kraszył zashniająe ł y s e g o  kalekę..........
1 teraz za szlachetną mam ginąć o p ie k ę ? ! ....  
Niechże ginę 1 . . .  Zabij mię w r a n n e j  w i e k u

dobie *)
Byle rym Twój o Pani; zabrzmiał na mym grobie!!!.

W odsyłiczu przy „d o b i e "  stały słowa: „szpa- 
kowatość jest skutkiem zgubnych pomad i olejków,
a nie briemienia lat. Przyp. Red.)

I znowu pansa P. w firmie 1 stu przesłała Lu- 
cyanowi Siemieńskiemu wierszyk, w którym dzięki 
składając pamięci Bibisia, iż za jego powodem ma 
przyjemEofć korrespondeucyi z panem Lucyauem, 
kcńizy temi słowy :

„Niech żyje nasz Chropowiak —  oby szczęsne losy 
Sprowadziły mu za to jak  las bujne w ło s y .. . .
Ty zaś byś przez ciekawość r y m u  na Twym grobie, 
Nie miał chętki przed czasem z życiem drapnąć sobie, 
Czytaj żywy i miły, jakie na mogile 
Napisze Ci wspomnienie M u z a  w słabej s ile :
„Tu leżą: Swat, poeta, adwokat, amator,
„ Pisarz, fundator Czasu, w potrzebie orator,
„Ojciec sześciorga dzieci.— Wszystko w jednym człeku 
„ S z p a k o w a t y m , ,  a czemu ? bo przeżył pół wioku...

Paa Luoyan znał dobrze zwyczaje domowe Pań­
stwa W. K., i nazajutrz w poniedziałek przed po­
łudniem samem w godzinie, w której panna P . czy­
tała zwykle głośno książkę w salonie pani W. K.; 
służący zaanonsował pana Lucyana Siemieńskiego...

— „Prosić, prcs'ć!“ — zawołała gospodyni domu — 
i składając na bok jakąż olbrzymią siatkową robotę,

powstawała na przyjęcie g o śc ia ... a też i g(śó n- 
kazał się we drzw iach... ale ja k ? ! .. .  W czarnym 
fraka, białej krawacie, biełycŁ rękawiczkach, z rę ­
kami zał)źonem i na p'ersiach, z przeciągniętą twa­
rzą i zam knięte® i cezam i... przez całą długeść c-u 
żego Balonu szedł pogrzebowym krokiem i stanął 
nareszcie przed panią W. K.

— „Co to je it? !“. . .  zaw cł.h  znowu prawie prze­
straszona... co to jest? co się panu B ta ło ? " ...

A Lucyan Siemhńrki otworzywszy pół o ła  i wska 
żując ręką na pannę P., wyrzekł grobowym głosem:

— „Ta niegodziwa cs ba zapisała mi już nagro­
b e k ... więc musiałem umiz&ć... i przyrzedłem tu­
taj, aby sobie z moim trupem zrobiła, co jej się 
podoba".. .

I  otworzył cba oczy, rzucił Bię na fotel, a wy­
buchnął takim seidecznym a wesołym śmiechem, źe 
nie było sposobu nia podzielić go z nim w zupeł- 
nośoi. — Wyszła tedy na jaw Pańitwa W. K. ko­
respondencja jego z panną P. prowadzona przez 
cała wczoraj; posłano po przyjaciela jeszcze ezkol- 
nego p. J. W., posłano po znaną wówczjs z do­
wcipu i wesołości, a w'elbicielkę'pióra Lucyana hra­
binę J. P., nio puszczona nikogo od obiadu, przy 
którym oblewano osampanem zdrowie inprowizowa- 
nego nieboszczyka, a ten nieboszczyk zaręczając, ie 
mu naprawdę chłodno w białej krawacie i cbnkim 
fraku, gorącym dowcipem zagrzewał wszystkich i naj­
zabawniejsze tworzył wierszowane nagrobki dla obe­
cnych... A gdy około czwartej godziny z pełndaia 
rabierał się do wyjścia, czemu się opierano najmo­
cniej, składał ręca znowu po trumiennemu na pier­
siach i błagał pokornym gło.em:

— „Zlitujcie się pańitwo, a puśćcie już biednego 
redaktora do do m u ... bo oto przyznam się Wam, 
że w samym środku artykułu do numeru jutrzej­
szego Czasu wzięła mnie ochota zostać nieboszczy­
kiem. . .  Juśoić nie mogę się publiczności nytłuma- 
z niedokończonego artykułu tern, żem s ę zabawiał 
w śmierć i zmartwychwstanie z Bzampanem"..

„ S n e m  w s z y s t k o " ,  powiedział On w ostatnim

swoim prześlicznym wierszu... i snem też, saem 
tylko także ta cała wesoła przeszłość, a wszyscy jej 
skterowie, począwszy od nic forlu meg)  Bibisia, po­
kładli 8:ę już do trumny...

Z cełej gromadki, wchodzącej w skład tego obra­
zka, chodzę ja jeden gam już tylko po świccie i ze 
mną psnna P . . . .  Zmieniła ona dawno już nazwisko, 
a złote jej warkocze zmieniły się już także w siwych 
włosów kosmyki.., Troski życia zorały zmarszczka­
mi jej czoło, a wieczna żiłoba serca wygnała na za­
wsze z głowy krskcwiaki... Gdym jej zrobił uwagę, 
źe dziś powinna uczcić Bwym rymem pamięć zga­
słego przyjaciela, taki mi wiersz z westchnieniem 
podała:

„Zs krótko żyłeś dla pracy i kraju,
Ale za długo dla mej lichej pieśni. . .
Co latwem było wśród młodośai raju,
Trudnem się stało —  b o a  pod nieszcaęść pleśni 
Nie mogą hyżo myśli moje wzlecić,
By Tobie rymem należnym zaświeeić.. . .
Złamanej życiem przybyło lat sporo —
A Ty na sławę pracowałeś skoro —
Mej biednej Muzy, a Twojej zasługi 
Siły zbyt różne.. . .  Więc by spłacić długi, 
Twojem życzeniem przed dwudziestu laty 
Włożone na mnie —  cóż pocznę nieboga? ! . .  
Godniejsi sypią na Twą trumnę kwiaty,
Potęgą słowa czczą mogiłę świeżą,
Kraj uczci pamięć wspomnieniem przeczystem —
Ja pragnę tylko by prsed tronem Boga 
Kiedyś —  ci wszyscy co w Boga nie wierzą, 
Ujrzeli Ciebie w świetle wiekuistem! . . .

Grudzień — 1877.
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y i l T B .  We w t o r e k  dnia 29go s'yoznia:
Na dochód J ó z e f a  R y o h t e r a .  Po ra i pierwszy: 
Tragedya w 5eiu aktach a w 6cm  odsłonach b. M. 
Mosecthala — tłomaczoua według orygm&łu prziz J. 
S. Jasińskiego, b. dyrektora Teatrów W arszawskich. 
Owelfy i Oibelini. —  Początek o godiime 7ej.

« -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
u tu k  pieknyoh otwarta codziennie od godz. l le j  dc 
4ej próos poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powsaednie 30 centów.

 Dnia 28go stycznia pochmurno, chwilami śnieg;
termemetr od —  3 2 doszedł do 0 0 0. — Barometr 
■wolna idiie w górę; rano o 6ej dnia 29go stycznia 
ztan jego był 741*9 millim., termometru — 2 0 O. 
Wiatr zaohodni.

—  We środę dnia 30go stycznia: Św. Hiacynty i 
i św. Marty. _______ ___

S p ro ita w a n le .
Wczorajszym Nr. Czasu zasiła  pomyłka drukar­

ska na 2ej stronie w le j  szpalcie, gdsie podaną jest 
nominaoya p. Anton’ego S t r z e l b i c k i e g o .  Miano 
wany on zo sh ł sekretarzem skarbowym dU spraw 
s a l i n a r n y c h ,  a nie sanitarnych, jak błędnie wy­
drukowano, co zresztą łatwo spoat zedr.

tutaj pociągi z w iężm am i, którzy po krótkim poby­
cie dalej odchodzą; podpisane otrzym awszy zezw ole­
nia władz do niesienia pomocy tym  nieszczęśliwym  
udają się niniejszem do waszej ofiarności, licząc prze- 
dewszystkiem  na szlachetae serca kobiet polskich. 
P rzesjłk i mogą być adresowane do którejkolwiek  
z podpisany eh: Henryki Bonham (C msulat d’Angleter- 
re) K lotyldy Schlick ('Consnlat d’Autriche) lab Maryi 
Lewakowskiej (8trada Pecorare).

Jassy 23 stycznia 1878.
Henryka Bonham. 
Klotylda Schlićk. 
Afn.rya Lewakowska.

„Nie nlfga prawie wątpliwości, źe gabinet Auers- 
cergi pozostanie przy sterze rządu z pewną zmianą 
co do osób, która ułatwi poprawienie i przeprowa­
dzeni w lobia prjeY tu taojfy celnej. Twierdzą, że 
ministrowie d tychczasowi, a mianow cie kp. Aue 
perg, zg s:ę ca foiostanie u Bt<ra i prowadź- 
nie dalej sprawy cgodowej z następującą zmia ą 
w gabinecie: w miejsce p. Cblumeikiego objąŁy mi­
nisterstwo handlu i komunikanj p. D e p r e t i s ;  
p. H o p f f e n  (b ły prezes ł b y  i djrektor rakłidu 
k edjtowego) wszedłby do gabinsta jako min stor 
karbu; jeżeliby zaś fctan zdrowia nie pozwolił p. L*s

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ia lo a o ś c i  

■ Hóni Izby handlowo-przemysłowy krakowskiej 
•  targu zbożowym na B a r a n i e  i S l e p a r z a  

dnia 28go i 29go Btyosnia.
Na wczorajszy tsrg aa Baranie bardio m łą i ość 

dowieziono zboża, po większej części na odstawę; 
na przedsi z wyjątkiem presa prawie nic nie było, 
lab w tsk małej ilości, że cen nie notowaliśmy.

W handlu zbożowym na Klepanu od paru tygo­
dni nie się nie zmieniło, usposobienie p zy  małej 
liczbie kupców pruskich ciągle mdłe, zskupna na 
większe rozmiary coraz mniejsze. Ceny mniej więcej 
utrzymują się jednakie, które i dzisiaj nie zmieniły 
■ię a wyjątkiem ctlnej pszenicy, którą phcono o 30 
cent. wyżej, owies o 15 cent. niżej. Największe za- 
kupna robiono dla młynów parowych w pobliżu mia­
sta położonych.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9 '— 
do 11*—  zlr., ezerwoną od 9 50 do 11 30, białą od 
aJr. 10*— do 1150 złr.; żyto piękne za 100 kilo­
gram. od 7 75 do 8 06 ; pośled. za 100 kilogram, 
od 7*50 do 7*80; jęczmień piękny 100 za kilogram, 
od 7 80 do 8 12; na paszę za 100 łdlogra. od 6 50: 
do 7 50; owies za 100 kilogra od 6 80 do 7 1 5 ; I 
grooh od 8*— do 10 — ; fasolę od 9 — do 11*— ; 
proso od 725  do 775 ;  jagły od 11 do 12*—  złr.;! 
rzepak od 16.— do 17*— złr.; koniczynę czerwoną| 
od 40 do 50 złr., białą od 50 do 62 złr.

( N A D E S Ł A N E ) .  (259)

Jak wiele osób cierpi na g o ś c i e c  I r e u m a t y z m  
przekonać sio można z małej broszurki, zawierającej sł a 
wdzięczności mnóstwa szczęśliwych, którzy po opisaniu swych 
za niewyleczalnych uważwych cierpień, po wszclkichprze­
bytych leczeniach, po boleściach bez liku, juz prawiei nad 
grobem będąc użyli sposobu leczenia p. G . Ł . M o esa tn -  
S e r a  w  F r a n k f u r c i e  n . M . i teraz napowrot zupełne 
zdrowie odzyskali. Z tej broszurki warto nadmienić tylko pi­
smo u Frvder. Sparinga w kopalni Prmz Wilhelm w lr e  
stedt (w Brunizwickiem), w którem eęzko trąponyczło­
wiek. opisuje w prosty sposób z u p e ł n e
t v l k o  3  t y t r o d n lo w e m  l e c z e n i e m  p o  *e
t n ic h  d o t b l lw y c l i  c i e r p i e n i a c h  g e a c c o w y c h .
Ten sposób leczenia jest zupełnie ricyonalny i me należy go 

I brać na jedno z szarlataneryą. P. Moessinger żąda tylko od 
chorego krótkiego opisu cierpienia i jego przebiegu nie po­
trzebując wiedzieć poprzednio użytych kuracyj, lekarstw

jerowi' poiOHtaó ministrem ( »  i«st l im ie  pswnsm), ttssbebj 
!« takim ranie dnisi-jsi
p. C b l u m e o k i  obiął Wyduał spraw wewnętrznych. 
Rieczjwiśde p. Hojfien był wczoraj powołany 
przez Cesarza; oprócz nifgo wezwani 
p:zsz monarchę tylko br. Eichoff preiesi klubu cen 
tram i ministe? skarbu Daprstis, przedwczoraj ras 
oprócz z prezesem Łby Rechbtućrem, Casaiz kon- 
f  rował tylko z p. Herbstem, jak wczoraj pisałam 
Aai p. Grocholski, ani hr. Hobenwart nie byli je- 
izeze dotychczas powołani przez Ceszrzt telegra­
fowana więc w i idomośó do Czasu według Pressy 
o ich już powołaniu była mylną. Br. Kell r jp rg 
an .ł krótkie p '8-uchamle u Cesarza wczoraj ale nie 

skutek wezwani Monsrcoy lecz na własne żąda­
nie. Na dzisiejfzem posird eniu k misyi tu  żrt- wej 
■gromna więksicść koaisyi o d r z u c i ł a  nieprzyja ny 
aaszejau k ajowi wniestk Lienbathera (z prawicy), 
tóry jako sprawozdawca jednego

lre podały Pol. Corr. i Morning Post. Presse zsś 
utrzymtła z Tirnowy następujący telegram: nTu- 
raecy pełnomocnicy 25go spotkali się z W. ks. Miko­
la em nie w Kaz'-nliku, a e na drodze. Olwiadcz no 
ino, iż przedewszystkiem nie idzie o układy o rozejm, 
ale o pi z zjecie prelinrnany pokoju. E yautuamy [O 
kój ma nosió n zwy: D r a g i  p o k ó j  a d r y a n o -  
p o l s k i w. Widzimy z tego, że Rosya me pizistaje 
wjzelkioh używać środków, ęby odwlekać zuwarcie 
rozejmu; uderzającem j-s t jedrak, że led-0 zesme 
od kilku d i pochód j ej wojsk tak na Gilliprli ja* 
na Konstantynopol zdaje się być wstrzymanym;

militarnych, czy z pclity

kongresem silnie. W I z b i e  wyższej lord D e r b y
na zapytanie G r a n v i l l a  potwierdza, że cotnąt 
żądanie dymisyi. WaioBek lorda 
wrględim utriynznia neutralncśoi, zostii w kencu 
c o f n i ę t y .  W ł b i e  niżazfj odłożono do C7w-rtku 
r zorawy s a l  żŁ,dani3m r.ądu względem kredytu.

L o n d y n  28 stycznia. Standard utrzymuje, źe 
D e r b y  nie stawił żadnych z strzeżeń przeciw nad- 
zwyczajnonsu kredytowi, który ca meey postanowie­
nia wizorajszfgo rady miniBtrów ma być wniesio- 
oym Wniosek opizycyi wyjdz'e nie od margr. H a r -  
t i n g t o n a ,  lecz cd R j l a n d s s .  Biznricn: „Istnie- 
ąc9 okoliczności nie usprawiedliwiają jakngobądź 
pi-dwyższenia wydatków na wojsko albo flotę, które 

powiększyłyby bez pitrzeby gniotące kraj cię-
W Atenach powtóriyly się ^3m'?^]te' ^ y8kr1w|? ^ I^ iy O p o d a tk o w a ć  G l a d s t o n e ' n a p i s i ł  do sikreti- 

,j powołany |gwałtowne, że nawej przyszło ?° ro ® . p : i ,U8. 1 wurzyszsnia liberalnego w Greeawich o żęda-
byli wczoraj monstracye te m uły te k ź e ą B W  W P W J 1P i T v rzekonanym jest, źa wniosek ten 

—  Izmierzały one do popchnięcia rządu do wojny z T ur- |n ,n  K.eajiu, u   . —
cyą, lecz zarazem n:eprzyjazne były Ro3yi, którą 
stronnictwo ruchu w Greoyi obwinia o zamiar po­
święcenia interesów greckich. Wieczorem 27go b. m. 
aspokoiło się nieco w nieśne. .

Jak wiadomo, rząd angielsh ma wnieść o sześu 
milionów kredytu: otóż trzy m iliony  przeznaczone być 
mają na wojsko, df?a na flotę, a jeden iia naazwy- 
zajoe wypadki. Mówił, że rząd użył już 

milunp, i że dla tego samego musi już ich ziżądać.
Presse otrzymała nas'ępnjący tahgram  z Fe.ers- 

birga 27go b. m .: „Cir w OBtstnich dnach przyj

nadiwyozs.j nie ły skrętny, będiia zwalczany w parla- 
nencia eiągle i silnie. Spodziewa on się, że kraj 
urczamiale wypow e swoje o nim zdanie. Times 
£ niema w cięż jeszcze, Ż9 rząd cdroozy żądanie kre­
dytu w ostatiiej oh wili. Hirtiagton wciąsie cdro- 
rzenie rozpraw. Słychać, że rząd zgodzi się na tik i
wniosek. . . .  »

Londyn 28 stycinia. W parlamencie podmoeł 
N o r t h c o t e  najuroczyśclej, ie  Anglii nigdzie pod 
wzg!ęd?m Dłrdanelli nie przyjmie zgodnie traktatu 
odrebneeo. Northcote oznajmia dalej, że rząd angiel-

dzału budżetuirzeD'J J«4C W1CU61CV -- - -J— TTr.V. I -tUŁf lo-w oy- , .
gzarlataństw, następnie ztó n d z i d a proponował, aby wstrzymać w następnym rot u » y -  
przepisów. Broszurka ta jako przyczynek do statystyki cno i f  t  które skaro peństwi pła-

lnS7.i może slużvć wszystkim cierpiącym na gościec i platę ĄbUU.UUU zł. W. a., o _rób 'ludzi może służyć wszystkim cierpiącym _ 
reumatyzm na pociechę i przypomnienie udania się do 
Ł .  Cr. noesilngera w  Frankfurcie n. M .,
ry także po polsku koresponduje. —m—

P-
któ-

( j f z d t s ł a n e ) . (303)

Firma Bracia K i r c h n e r ,  fabrykanci cytr i  stron 
w W iedniu, ctrzymała za zrobi ny w ynalazek celem  
ulepszenia cytry od J fgo  Ci Barskiej M ości 
Franciszka Józefa I w ielki złoty medal dla 
nauki.

Cesarza | 
sztuki

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

lott i płacić winien corocznie fandaszowi inlemniza-
cyjn*mi galicyjskiemu." . , .

Najważniejszym nie tyle f.kte®, jak raczej o <ja- 
wem położenia jeet, że Bosya, jak się to wczoraj 

okazało, n e przedłożyła ottiteiziych i debrze okre­
ślonych warunków pokoju, ale rrgiis y i nader nie­
dokładny ich zarys. Tym spoBcbem zwiększyła się 
tylko nieiewnofć położenia; dodajmy d i ttg>, że 
warunki te, jak je pod. 1/ Polit. Corrisp. i Mor­
ning Post, idą ta.-dio daleko, że dotąd me ma wia 
domości o podpisaniu rozejmu, a zre zumiemy, ze 
wcale nie zażegnaną została jut krjzyi  w sprawie 
wsohodnid. To też miniśt- rium engielBkis me odttą- 
. iło od namiaru zażądania kredytów i zt mtąd teraz 
należy ocz kiwać najważniejszych wiad m ści i po

niedzy pierwszymi znsjlował się 
skup mohilewBki Fiałkowski, którego Car szozegól- 
nemi ofzoaczył względami. Komitat słowiański ze­
brał dla Ciaraogórców dwadzieśoia tysięcy rubli, któ­
re Waslew ma zawieść ks. Mikołajowi. W Bkutku 
układów pokojowych stało Bię wątoliwem, czy w za­
mian zwykłego kontyngenau 218,000 ludzi, 380,000 
powołanych będzie tym razem. W razie spełzmęna 
na niczem układów, rekrutacya ma się odbyć w czter­
dziesta dwóch dniaob, przeznaczono n i  nią 2,197,000 
rubli."  _ _ _ _ _ _ _

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasnt1

Z8

ie
sa

W iedeń 28 fityesma.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galioyjskioh, 

626, węgierskich 1345, niemieckioh 344 — razem | 
2215 sztuk.

Galicyjskie stajenne płacono od 53, 55 56>/a do 
57 złr.; węgierskie od 54, 58, 59 do 60 złr.;

L o n d y n  28 styoznis. Standard donosi, 
punkta przedugodne nokoju zostały już (?) podpisane 
D.-legaci tureccy i W. ks. Mikołaj p rzjb ,li w Bibo 
tę do Adryanopola. Daily Telegraph twierdzi, 
okręty angielskie dopisro wracając z Dordtnelli 
lutowane były z warowni. Kongres ma być podpi­
sany dopiero po nadejściu nowych instrukcy).

ł b o w y  J o r f e  27 slyomia. Depesza z Hiwan- 
ny przytacza wieść, ża Hiszpania podpisze 
wem trakt, t  z St. Domingo wiglęlem protekt ratu 
oad tą republiką.

Piszą nam z Wiednia 28go: „Sprawa biskupstwa 
krakowskiego w niepomyślnem znajduje się stadium.! 
Minister wyznań i cświaty upiera się wię:ej niż kie-

swojego pozoatania od |zie, jeśliby likwidacya przywileju n_a obie .części

W i e d e ń  29 Btycznia. Na ogólnem zgromadze­
niu uciestników Banku narodowego auitryackiego,

że po dzisiejszem po- 
w ia- 

mo-
lofnięoia kridjtiw  i z a T o w ^ ł Vi9'°tylko wstrzyma-1omcM  miała być dokonaną, rezultat jej mogła

zdaje, rreczywiś ie 26go wpłynęła już 
została n z3z działa!

ogólnemu p --------------  .

w cs'atniej dopisro chwili admirał Hornby1"™1 9fi 7,r
otriymał" depesz^nakazująeą odwrót i wt.dy zawró I W iedeń 29 stycznia, w. 
t l  i m M  kotwicę w sile dziesięciu o k r ę t ó w  p r z y  dyplomatyMnych pan^e «lne 
— nipónln crdrifl znaiduie tie wciąż gotowy I akie warunki pokoju wymig ją

nOBi 26 zlr. 
W iedeń

wejśoiu do 
w razia danym

29 stycznia. Według Presse, w kołach
I dyplomatycznyc

cieśnin, gdzie znajduje tię wcuż gotowy Węgry ’mu3zą 'szczególną przykładać do tego
- -  1 . ¥°-*’- a -------I . J — rozmiarów an^natnwanm

przekonanie, ii rosjj- 
birdzo wielkich zmian

rpłynąć do Dardanelli. ITT I  U Z i l J  •  ,  » • T \  I

więo względem wszystko zostaje w zawieszeniu. Do- 
djjmy, że jak nam donosrą, znan3 dotąd ogólmkowe 
warunki rosyjskie w Wiedniu bardzo msmiłe spra-1

sprostowania 
za-

stantin pola przez Rosjan byłoby dla interesów 
Anglii pe’nen  niebezpieizeńhtw; gdyby Bosya chcia­
ła się o to kusić, muńiłaby jej Anglia Btawić tam 
opór. N o r t h c o t e  końozy. „Zaprzeczam, aby An­
glia była słabym kiajem, Bibo nazbyt słabą dla 
prow a lżenia wojny; jeśli zajdzie potrzeb*, wystą­
pimy z całą siłą. Przyznanie przez Dbę kredytu 
ma dla nas znfezonie wotum zaufitia."

Londyn 29 stycznia. Na wciorajnem poBie- 
dzeniu Itby niższej podozas obiad m d kredjtem naa- 
zwyciajnym oświadczył N o r t h c o t e :  Rząd nie wie, 
czy r. zejm został podpisany i nie z n a  powodu zwło­
ki; nie chce zaś udzielać jakichkolwiek rad Porcie,

| gdyż wielka odpowiedział iość wiązałaby go. Mi­
nister wykłada, źe podstawy pokoju me zostały 
udzielone rządowi urzędownie przez hr. Szuwsłowa 
i które uwafa on za idące bardzo daleko. Przez na­
danie autonomii Bnłgaryi, powstałoby w samem ser­
cu Turcji znaczne nowe psństwo pod rządami księ­
cia oddanego R syi. Kwestye tyczące się Rumunii, 
Serbii, Czarnogóry będą na innem jeszcze miejaeu 
dokładniej rozbierane niż w Anglii i mogą wywołać 
trudności. Również punkt tyczący s;ę wynagrodzenia 
wojennego, bardzo jest elastyczny. Bosya mogłaby 
na mocy tego warunku wybierać sobie wynagrodze­
nie temtcryalne w takiej f rmie, ktoraby dotykała 
intererów europejtk.ch. Dla tego potrzabną jest ra­
da Europy. Na oddzielną umowę tyozącą się Darda­
nelli niemogłaby Anglia zezwolić. Lrrd Derby wyra­
ził w depeszy z d. 13 grudnia rzeczywistą nadzieję, 
ża chwilowe zajęoie Konstantynopola i Dardanelli 
będzie zaniechanem, gdyż w przeoiwnjm razie Au-

•  •  « w  A h I a  v n w A t n a i  R V n h ^ f l V  Q Z l ! "

nie-
dykolwiek przy zniesieniu biskupstwa tarnowskiego, 
n ł CO Rrym nigdy nie zezwoli i co sprzecznem jest

miockie’o d ^58 do 60 złr.,' wszystko z rana sprze-ltsk dobrze z iatoresem kośńoła jak i ° ®'
i „ . ,  u ;sb ,!  .  P O ..J .  .p5dn tac- f f i T S t a X ?  W ł  w i '

wił/ wrażenie. Pod tym względem jednak cdiyłamy
do naszego listu wiedeńskiego □ ;  nlJ 11 w.‘5"

stwirrdzić tylko win-

niż zeszłego tygodnia o 500 sztuk, ceny poszły w gó­
rę od 1 do 2 złr. Da 100 kulo mięsi.

Wilhelm Amironńcs,
Caffi Stirbbk.

K olei

Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Karola LudvAlca.

1§V8

Kraków Lwów Lwów-Brody-
Podwołooiyi. Kazea

itr. 0. złr. 0. iłr. 0.
0 4  l ig o  do lOgo 

(tyesuia 1878 r. 264,322 21 68,425 8 332,747 29

Od Ido lOitywnia 801,006 93 92,598 75 895,605 J
fea n a 567,329 14 161,021 83 728,351 [97 |

1811
sir. e iłr. c. iłr. 8-

Od lig o  4o 20go 
itjsenia 1877 r. 857,599 72 71,899 68 831,499|40|

Od Ido 1 0 stycinia 249,274 37 67,454 84 814,728 71

Razom ] 506,874 9 139,354 2 646,228 [11

czj
teki

Panu. Bawi tu marszałek krajowy 
dzicki i diiś w (poniedziałek) miał m eć posłucha­
nie u NPara. Marszałek ma we czwartek wyjechać 
ztąd do Krakowa, lecz być może, ża przedłuży to 
swój pobyt. Z powodu kryzys, chwili jest niepo­
myślną dla załatwiania spraw autonomicznych i Wy­
działu krajowego. Zadeu z ministrów n e wie, 
pozostanie u władzy, lub też czy nia żarnem
rz  ianą.“ . ,  . .

Przesilenie ministeryalae w Wiednia n e  postąpi­
ło od dnia wciorajsiego ani na krok naprzód, aby 
się iblilyć do rozwiązania. Sytuacja jest zbyt tru­
dne, aby kryzys rychło mogła być usuniętą. Dzien­
nik urzędowy nie ogłosił jeszcze przyjęcia dymisji 
przez N. Pana i zapewna nie uczyni tego pierw ćj, 
dopóki rząd nie zawiadomi o tem Izby wyźszśj. 
Wecłcg wiadomości pochodzących z kół parlamen­
tarnych, io  wysłuchana p. Herbsta weznał Cijarz 
do siebie hr. Andrassego, a według innych źródeł 
także węgierskiego ministra skarbu p. Szella. Mo- 
żnaby to uwafaó za wskazówkę, źe wobec bezwzglę-1 h 
duśj nieaacżebności przeprowadienia przedłożeń u- i 
godowych w Radzie państwa, przynajmniój ma być 
zrobione staranie, aby w Peszcie skłonić do ustępstw,

wię-1
cei do tej chwili nie wiemy. .
niśmy, że zwykle przyjaźaie dla Eosyi uiposobiony 
Fremdenblatt, wczoraj bardzo cierpki napisał a ttj- 
kuł o warunkach rosyjskich. Nareszc e pominąć me 
możemy, iż dobrze nas przed kilkoma dniami za­
wiadomiono z Bukaresztu, donosząc nam, że między

względam
C arnogórcomSerbomprzyznanegogranic

temu mocarstwu głos rozstrzygający

rzony tik i stan rzeczy, któryby

°dks¥yfr,j 
P r a g a  28 Btycznia. S l a d k o w s k iodstąpienia rumuńskiej Basarabii.

Dz'ś donoszą do Pol. Corr., że jenerał Ignatiew 
przybył z Bułgaryi do Bukaresztu, i że wiążą jego 
przyjazd z tą  częścią układów, która Rumunii do­
tyczy. Dotąd nie wierzymy, dodaje koreipondent,_ aby 
Rosya zażądała odstąpienia Besarabii, tem więcej, 
że konwencyą zawartą l4go kwietnia 1877 r. zobo­
wiązała się uszaaowaó całość territoryalną Rumunii.

Dziś, najdalej jutro, nadejdzie urzędowa wiado­
mość o podpisaniu rozejmu i przedu godnych punktów 
pokoju — oto frazes, z którym cd trzech dm spo­
tykamy się we wszystkich dziennikach i telegra­
mach, lecz dotąd nie ma wiadomości o podpisaniu. 
Podobno nasza publiczność niecierpliwi się, żs me 
podajemy wiadomości o podpisaniu; nie naBza prze­
cież wina, ze dotąd nic pedpisanem me zostało a 
luźaych i prywatnych doniesień podawać z i pewne 
i urzędowe nie możemy. Podług witdom ści ode-

' preliminarzy, aczkolwiek już

i G r e g r

rym winszują Cesarzowi świetnych zwycięstw i wy­
rażają podziękowanie Bułgarów za oswobodzenie. 

P e t e r s b u r g  28 Btycinia. Donową nrzędo-
Pizymrozek w okolicyrra g a  i . d dtiem drisiejszym: Pizymrozek w okolicy

f f i S 2 J S S p o  25 zlr. |Erzcrum trw i ciągle; silu, t e ( wszelako ustał od
24 go. Izmaił basza zachorował na tjfae.

Ateny 28 Btycznia wieczór. K o m u n d u r o e

zromon« gabino- podpisaniu rozejmu i pre'immarzy, aczioiwie* us

tu wfgkrkiego »»  ----------   - -  AT x
ei zspisać wypada wiadomość pedfną przez N. fr. 
Presse, źe w przeszłym tygodniu kilkakrotnie był 

Do wołanym do Cesarza p. Schmerlmg; klub środka 
zaś uchwalił przyjąć wniosek rządowy co do cła odW iedeń 28 stycznia.

-i- Na dzisiejszy targ na 
towaru z Galicyi 433 szt., z „ ę jic i  xuu« . ałU .. - r —----- — .
miecliigo 357 szt., raztm  2156 Eztuk,^czyli o 74 7 1 Montags-Reyue twierdzi, źe przeei.enie gab.netowe

bydło rogate spędzono kawy, jeżeli deputaoya węgierska przyjmie rtanowi- 
! W eń fr 1366 s i t ,  nie-Ufo austryaclis w sprawie restytucyj podatkowycn.

Opóźnienie nastąpić miało w skutku przeniesienia 
głównej kwatery W. ks. Mikołaja i wyjazdu pełno­
mocników z Kazanliku do Adryanopola, gdyż W. 
ks:ążę wyraził życzenie, aby tam nastąpiło podpisa­
nie. Aczkolwiek Porta trzyma w tajemnicy warunki 
aż do podpisania preliminarzy, zapewniają przecież, 
że punktacja ro3jjska po przyjęuu jej w zasadzie, 

"  do daleko sięgających interpretaoyj

w a z powodu upadku Flewry, na grzywn) po 
5 » a ip y a  28 stycznia. Wczoraj na 9 wytorów u-

* J&Sv, W  ^ w -
podpisał dekret mianujący księcia A m a d e u s z a  staje. .
dowódcą wojsk w Bzymi’.— Stan zdrowia P>p i e* & - — h h —
polepszył Bię nieco; wszelako Ojc:63 S-ty, ip o w c d i I K u | B i  W i e d e ń  29go stycznia, god. 2 a .  30 
spuchnięcia nóg, musi jeszcza pozostać w łóżku.—- ^  Renta papierowa 64 50.— Renta sreprna
Nadzwycramymi poiłam1, którzy mają powieść listy I ^ - 35, — Renta złota 75 55 — Lozy z r. 1860
własnoręczne króla z notyfikicyą wstąpienia na “Eon» 1114-75. — Akcye Banku Narodowego 816*--------

wruTnnny.Ani; leneral Ciałami ao ®-r“l ^ Cwe kredytowe^231*25. —  Londyn llT ^O . —
Srebro 103.—. — Napoleony 9*41. — Lombardy 
80 25. — Losy z roku 1864 138*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 247— . -  Akcye kolei 
Lwowzko-Czemiowieckiej 124*— . — A W * * 0*®1 
weg. półn. wschód. 116— . -  Anglo-Bank 104.50. 
Obligacye indemn. galic. 86 25. — Losy prem.
węgierskie 78- Akcye kolei Koszycko-Bog.
108.50 — Akcye kolei połn. zach. austr. 111 —  
6%  Listy zast. hipoteczne 89*60.— Marfa 5815  
Ruble 130 — . — 6#/o Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie giełdy: ożywione.

i o-razem z lo b  ezeuk, czyn o (4 1 i Montags-jxevue i,nioiui.j, «  —  o --  Ma nowód
sztuk umiej niż w zeszłjm tjgodciu. W tej liczbie | będzie usuni^^dopiero^w końcu ^ ł c e g o  ^ g o  m ^ I ^  p o j^^n g im  układom. Nadeazłe'z Londynu i

Korespondent nrsz wiedeński A  Piaz? nam 
28 b. m. w sprawie przesilenia gabinetowego na-

mieści i i j  już 21 bawołów. Wskutek tyła mniejsze­
go Bpędu zniżki zeszłotygodniowa utrzymać Bię n e . u. „. _ .  .. _r   _
mogła, a ie riezujelnie osiągnięto wyżBze ceny zprzed stępujące ciekawe a wiarogodne szczegoiy. 
dwu tygodni, przyczyną tego Eą zn.czne zapaBy u 
rzeźników z tjgodoia zeszłego, pozatupowane, jak za­
znaczyliśmy dziś tydiiiń, dli wyzyskania ziilk '. Zwyż­
ka dii iejsza wynosi w przesięc.u 2 złr. Targ był 
ożjfwiony; sprzedano wszystko. Płacono: opasy gali­
cyjskie 55 — 58, węgierskie 53 — 59, wyjątkowo 
60, niemieckie 54 — 59, wyjątkowo 60, basarabskie 
4 9 7 , — 51, krowy 49 — 54, bawoły 42 — 44 złr. 
za 100 kilo ż. w.

Wiednia* do Konstanty nr pila doniesienia o waran 
I kacb, mają być nader blizkie prawdy, te same, któ-

są dotychczas wyznaczeni; jenerał Cialdini 
1 na, Karl rahe i Brukselli; jenerał della Reoca do 
Paryża i Londym; hr. Launay do Petersburga; je- 
nsrsł Sonuaz d) Madrytu; jenerał Oniieui de La- 
batie do Drezna i Stokholmu. Książe Tomafz wy­
jechał do Turynu do chorej matki swojej, księżnej
Genueń3kiej. , . . ,

R z y m  29 stycznia. Teraźniejsza sesya parla­
mentu zost8ła zamkniętą, a następna sesya otwartą
b|dzie d. 20 lutego. .

Londyn 28 stycznia. W Izbie niższej oświad­
czył N o r t h c o t e ,  iż żądanie kredytu opiera się na 
położeniu obeeuem: poditawy pokoju nie Bą jeszozo 
urzedowne, a zawieszanie broni jeszcze me podpisa­
n a ;  wiadome podstawy pokoju bardzo daleko sięgają 
i podyktowane są kwestyami, która kongres uporząd­
kuje. Northcote żąda uchwały jąko wotum zaufania, 
aby pod każdym względem rząd mógł Btanąć przed

RED AKT OE ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukozeoki.

Kurs pieniędzy i papierów pub!
W iiMgTWMTł fcmpiwwklwj*

■ b r a k ó w , 29 Stycznia.
(za 100 zatok)

Przyjechali do Krakowa od 28go do 29go stycznia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 8. Jasiń- 

ski z Gzlicyi, B. Kowalski z Warszawy, E. Denker 
z Leżajska, O. Górkiewicz z familią z Galicyi, Wł.
Jaworski z Kongresówki, Teod. Kozłowska z córką 
z Kongresówki, K. Tabaczkowski ze Lwowa, MakB. 
Rutkowski z Kongresówki.

HOTKL SA8KI. T. Rozborski z Galicyi, Dr Z. ----- ,
Dzikowski z Kałusza, B. StiUer Łe Lwowa, J. Kii-1 g

100 
1 
1 

, 1 
, 1 

1

Snbel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrąozkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryaeki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . • • • • 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 sŁ)

Listy zastawne i obligi:
Jjś pożyczką krajowa galicyjska j* 
Obligaoye indemnizacyjae galio. . w 
w  listy zast. Tow. kredyt ziem. . ę  » 
óyt listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( ° §

maszewski z Kongresówki z Kongresówki, Fn Ję- 
drsejewicz z Galicyi, W. Schmidt z Kongresówki, hr. 
Wład. Romer z Galicyi, Z. Uibańska ■ Galicyi, B. 
Dąmbski z Galicyi, A. Giinther z Faćmiechu, Feliks 
Księżarski ze Lwowa, M. Lauber z Warszawy, M. ] 
Paruazewski z Kobielnik, A. Bonzon

f

Liittich.

N A D E S Ł A N E .

Odezwa.
W imieniu cierpiącej ludzkości wzywamy niniej- 

azem publiczność polską, ażeby datkami odzieży, bie­
lizny, żywności, a najbardziej datkami pieniężnemi, 
ulżyć raczyła ciężkiemu losowi, więźniów tureckioh prze­
syłanych z pobojowiska. Codziennie prawie przybywają

5V, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 la t  srebrem za 100 zŁ w. a.

G* listy zast g-z.kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 la t  banknot, za 100 zł. w. a.

SM listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

1st listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot za 100 zŁ w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 1009<)j 
4^ Usty zastawnejkróL FoL ser. I (za 100 r.)
4yl listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne króL Pol Bkiego (za 100 r.)
4^ listy likwidac. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czemiow. .  200
„ hipot we Lwowie wpŁ 200 zł. „ « 200 

turnku gaL dla b. i przera. w Krak. .  200

130 
1 85 

58 60 
5 65 
5 65 

60 
9 78 
O -  

105 — 
104 50

128 
1 50 

57 50 
5 50 
5 50 
9 36 
9 59 
O -  

103 — 
102

80 -
86 —

89 25

93 -

80 —

98 —=
98 7Aó 
87 - 2

97 25-d 
85 — 2

247 —
125 —

100 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  23 Stycznia.
5i .  zjedn. dług państw, bank

„ r Brebr
Obligao. ind. niż. Austr.

„ „ ozeskie
„ węgierskie

.. .. gal>°yj?^e
„ „ bukowińsk.

„ siedmio ct.
; węgierska pożyczka keL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5^ Banku naród, listy .
4 „ galioyjskie . . . .

6 ” galio.”zakł. kred. włość. 
‘ „ Zakł.[kr. z. w Krak.w 1.1

„ i> » » u ” ” i
„ » i, » » » >> j

5’/» sr. „ i> n
5j< węgierskie listy . .

zakł. kred. austr.. . 
5 ,, zakŁ kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
, Domen, paóst. 120 złr.
, Banku gaL hipot .
Potyczki loteryjne:

Losy pożyoz. z roku 1839 
•i u 1854
” 18i°losów pożyczki austr, 

państw, z r. 1860 
Losy pożyczki z r. 1864

14 -  
20 —

L
15 25 
22 50

64 35 64 50
67 30 67 50

104 25 104 75
103 25 103 75

78 60 79 10
86 20 86 60
82 50 83 -
76 80 77 30

99 75 100 25

98 50 98 651
78 — 78 75
84 50 85 -
94 20 94 50

8 80 ~ 92 -
0  85 ~ 95 50
6 87 25 ------
61 94 - ------

77 -
104 30 104 60

89 50 89 75
139 50 140 50
89 5C 90 —

. 297 - 299 -
. 109 21 109 50
. 115 - 115 50

. 123 5(3124 -

. 137 7 i 138 25
J. 1 78 2 5 78 75

kredytowe . . •
żeglugi parowej n« 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ P»ifly • •
„  Klary . .

hr. S t  Genois . . 
miasta Budy . . 
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . •
tureckie 400-frank,

24 —
161 25

’ 94 50
38 25 
98 25 
S8 25 
31 50 
29 -
25 50 

m  25
13 25 
13 60 
15 75

Akćye bankowe i przcml
tanku naród, austryao, , 
składu kredytowegq . . 
ieglugi parów, na Dunaju 

Kolei północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. _ . . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieokiej . .
Albreohta . . . .  
węg. półnec.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldflko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ . 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . . 
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. połn.-zaoh. 

„ Franoiszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-wggierskiego

95 50 
38 50 
28 76
28 75 
32 -
29 50 
26 
24 -
13 75
14 -  
16

Banku galioyj. dla handlu 
1 przem. w Krakowie 

,  krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galio. hipotecznego.
,  dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

816

I)
li
i i

u
i i

i i

li
n
li
li
i i

li
i i

l i

J14 -
230 50 230 75 

377 -  
1982 

253 50 
165 -  

79 50 
246 25 
124 -

115 50 
118 75 
117 50 
108 25 
108 50 
176 50

375 
1977’ 

258 — 
164 50 

79 -  
243 75 
123 50

115 — 
118 25
116 50
107 75
108 — 
176

U l -  
131 -  
103 — 
212 50 

O -

U l  50 
132 -  
103 50 
212 76 

O -

109 -

iń.Kolei Koszyoko-Bo] 
państwowej !
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6*  
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

.  lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5̂ 4

połud. półn. niem. 5j t  
za 100 złr. w. a. . 
6M w srebrze . . 
gaL Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5jt  za 100 złr. 
Emisya n. . . •
LwowBko-Czerniow,
300 złr. (w sr. 5^  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 zb.m .lŁ  
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . ■ •

72 50 
154 75 
146 -  
110 90

100 50

Napoleondory 
Suweryny angielskie 
Lmperyały rosyjstue .
Srebro ...........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 1001 
Bubel pap.........................

100 -  

96 -  
105 -

W a l u t y :

Cuankie korony • • • 
dukat aa wsgj

73 -  
155 50 
148 -  
U l  30

100 50 
98 -  

105 75

89 -

100 -  

99 20

77 50 
76 50 
65 25

75 25

89 50

5 55 
5 55

90

100 50 
99 60

78 -  
77 -  
65 76

75 75

91 -

Lwów 26 stjcł.

Dukat holenderski . . •
cesarski - • • •

Pónmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • •
Marki (100) . . • • •
Listy zast Iow . kr. gaL oy»

Banku "hipotec*. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

n Lwow.-Czem. 
Banku hipot gaL

płacą
09 41"  
U  80 
09 67 

102 90

58 15 
1 28*'

żądają
09 42“  
U  90 
09 71

193 10

68 25 
1 23”

W a n a a w a  26 itycz.

Listy zastawne le j seryi 
2ej seryi 
kupon .

, „ nowe
kupon .

, likwidacyjne . .
Kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń. 
L i, i. być -
Bożyj. pożyczka prem.

6 48 5 56
5 53 5 64
9 60 9 78
1 77 1 87
1 24 1 26

58 40 69 40
84 35 85 15
78 50 79 25
89 50 90 30
86 — 86 80

244 - 246 ~
119 50 122 —
240 — 242 —

rnb.| kop. rub.|kop.
99 75 ----  —

99 75 ----  —

037*/, ------
1,97 66 97 95

047*/, ------
85 80 86 10

062V,
—.  —

.[232 50 _
.,[232 50 !S5 59



C. i Sgl krajowy wyższy w Bernie
zamianował byłego ucznia Uniw ersytetu Ja  
giellońskiego, obecnie praktykanta aądoweg j 
w Opawie, p. Bartłomieja Golika, aekui 
tantem  bezpłatnym  dla Szlą3ka. (333)

fincyklopedya powszechna
Orgelbranda

w 28 tomach, jest do nabycia w Księ 
garni S . A .  Krzyżanowskiego w K r a -  
k 0 w * e- (237-1-3;

Dyrekcya Iow. Zaliczkowego w Jaśle. 
O b w ie s z c z e n ie .

Na dniu 16 lutego 1878 r. odbę­
dzie się  o godz. 11 zrana O g ó l n e  
Zgromadzenie Członków Towa­
rzystwa Zaliczkowego Jasielskiego, w 
lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle. 

J a s ł o  dnia 22go stycznia i878  r. 
P re z e s :

(231) Stan isław  K otarski.

M i  i  Środy 30 i m ;

L. 1768.
Ogłoszeni©,

(238-1-2.

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, iż dnia 1 4  l u t e g o  r .  ]b. 
o godzinie 12 w południe odbędzie się 
l i c y t a c j a  w biurze Wydziału eko­
nomicznego Magistratu na roboty asfal­
towe przy budowie rzezalni miejskiej 
na Grzegórzkach, oraz przy budowie 
szkół miejskich na Stradomiu i Kle- 
pąrzu wykonać się mające.

Deklaracye opatrzone marką stem­
plową na 50 cent. winny być własno­
ręcznie podpisane, przy wyrażeniu za­
mieszkania licytującego. Po wyż ozna­
czonym terminie żadne następne de­
klaracye przyjęte ani też uwzględnione 
nie będą.

Na pewność dotrzymania dekiaracyi 
i warunków licytacyjnych ubiegający 
się o roboty, winni złożyć przed licy- 
tacyą w kasie miejsk ej wadyum w kwo­
cie zł. austr. trzysta i dowód złożenia 
wadyum ma być na kopercie i dekla- 
racyi uwidoczniony. —  Warunki do tej 
licytacyi tak ogólne jak szczegółowe 
przejrzane być mogą w biurze Wydzia­
łu ekonomicznego Mag stratu.

W Krakowie d. 24 stycznia 1878 r.
D r. Schmidt.

Doniesienie.
Dziękując za obdarzone mnie dotą. 

zaufanie, mam zaszczyt Szan. Panom 
lubownikom moich prawdziwych b e r -  
c y ń s f e t c l i  k a n a r k ó w  donieść, 
iż w przejeźdde do Lwowa z doboro 
wemi, we dnie i w nocy słowiczym gło­
sem śpiewającemi hercyńskiemi kanar­
kami, przybyłem —  zabawię dni par 
i mieszkam w h o t e l u  „ p o d  R ó ż ą "  
Nr. 15 przy ulicy Floryaóskiej.

(331) S z c z e p a n  M a n n *

Pewaa tueszcześliwa rodzina, pochodzą­
ca z Krakowa, której ojciec od dłaż- 
ssego cza. u ciężką złożony (h o ro lą , 
żoca zaś wycieńczona na siłach ze 
“  zm artw ienia, niedostatku i choroby, 

cierpiąc na ostre zapalenie ócz, wraz z sta­
ruszką m stką kaleką, oraz dwojgiem dro­
bnych dzieci, zostają w wielkiej potrzebie 
i nied J i .  U daję s:ę więc z prośbą do osób 
wspaniałomyślnych i litościwych o podsnie 
ręki i wydźwignienie z tej nędzy. Każdy 
najmniejszy, najskromniejszy datek b§dz‘e 
z błogosławieństwem i wdzięcznością przy- 
I W  (361-1-3)

S a m b o r  dnia 26go stycznia 1878 r.
Adres: B . K J e iv s ,

nauczyciel szkoły wydziałowej 
w Samborze, ul. Tkacka.

Członkowie Stowarzyszenia Nauezy- 
sielek w Krakowie, zapytują Sza­
nowny Wydział, kiedy się odbędzie 

walne Zebranie, które wtrdłag statutu 
rozdziała IV, ma być zawsze w mie­
siącu styczniu zwołane. (299)|

M  f i l i e r ©  w a ,  ranczjcielka.

Nader korzystny interes.
M ajątek od Lwowa 4 mile odległy, pizy 

kolei położony, obejmujący 3220 morgów, 
w których 1000 mórg. lasu dębowego znaj­
duje się, zabudowania dostateczse i m uro­
wano, prócz tego parowy młyn i gorzelnia. 
W artość m ajątku 400,000 złr., je s t do sprze­
dania za 340,009 złr. Przy gruncie może 
pozostać 160,000 złr., reszta z.a dopłatą 
lub zamianę innego m ajątku. —  Bliższych 
warunków udziela Biuro komisowe F. Lang- 
fo r ta  w T a r n o w i e .  (294-1-2)

RHP" Nowo otwarty __
S K Ł A D  W Ę D L IN

przy nllcy Mikołajskiej pod Nr. 438,
zaopatrzony  w  to w ar doborow y k ażd eg o  dnia św ieży , polecam 
łaskaw ym  w zględom  S zanow nej Publiczności. (216-4-6)

Marya Murkie wieżowa.

MA KARNAWAŁ
mam zaszczyt polecić wielce Szanownym Damom (30-11-12)

toalety wleuzome 1 balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  mo d e l i .

Z wysokim szacunkiem PJłLUARDI
salon mód dam skich w  W ie d n iu  Ł K arn thnerhof.

Ogłoszenie.
W nedzielę dnia 3ga lutego b. r. o go ­

dzinie 3 popołudniu odbędzie się w sali To­
warzystwa muzycznego w Krakowie (plac 
Szczepański Nr. 240) ponowne dokońc enie 
dorocznego Zgromadzenia ogólnego członków 
tegoż Towarzystwa, które na podstawie § 8 
st ,tu tu  obowiązującego bez względu na ilość 
obecnych uważanem będzie za komplet, 

p o rząd k u  dziennym :
1) Sprawozdanie Komisyi lustracyjnej.
2) Wnioski Wydziału. (296-2-3)
3) W nioski pojedynczych Członków Tow. 

W stęp dozwolony za okazaniem karty
przyjęcia do Towarzystwa.

W Krakowie dnia 27 stycznia 1878 r. 
Y ice-Prezcs: H . Wachtel.

ZAPROSZENIE.
■apneciwTh & ' *

B E S T A IT B A C I 'A
a mianowicie: Objady tylko w abolam encie,

Śniadania i kolacye ciepłe i zimne.

“ t j ? S ó S e NlI'',ie W,“ ‘ °i8fl9 ‘ zi""8' Piwo .fc.e'mskle.
 ___________ M. Zamościk. ’

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenia tego środka zależy od je­

go własnpsoi sprowadzania na powierzchnią ciała 
ispalen i rozdrażnienia, które dotknęły naiżywo- 
tniejsze organa;^ tym sposobem przeciąga on cho­
robę na osęści ciała mniój delikatne i daje większą 
latwoso uleczenia takowój. Najznakomitsi 1 skarze! 
z ^ c a ją  go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 

CHOBOBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOSCOWI, BOLOM W KEZYZACH itp. Użycie 
tego papierń bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i me pozostawia tylko lekkie świerzbienie. I 
Oena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (98-9-i |

Skład główny w Paryżn n Pa Wislin, przy ulic? 
Seme 31,—w Krakowie w aptece p. TranczynsMego 
i w aptece W. Eedyka , — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p! 
Gohchowskiego.

E i K O N O n
s a m o i s t n y  Z uhończoną 10-letm'ą pra- 
k ty eą , poszukuje odpowiedniej posady od 
1 kwietnia lub od S. Jen a  b. r. —  A d res : 
W i r t h s c h a f t s b e r e i t e r  in O k o c i m  

poste restante." (205 3 4)

Cc*, król. nprzywll,

skład fabryczny towardw zlatycb, srebrnych i metalowych pod firma 
< J .  c .  K Ł I I V K O i C H

c. k. nadworny i  pokojowy dostawca, 
dawniej M A Y E R H O F E R  & K L I N K O S C H

założony 1797 r.
u., Kr.» w Wiedniu Stedt, M

i jt ■ _ _ . utrzymuje zawsze' wielki skład
serwisów do herbaty, kawy 1 oblado, przystrojeń do stołn 1 sprzętów stoł.

przedmiotów zbytkowych i  artystycznych,
, tudzież

A P A R A T Ó W  S 4 0 S C I E L N Y C H
tak srebrnych jak z chińskiego srebro.

Wszystko w najnowszych i najrozmaitszych kształtach i bardzo trwale wykonane 
obliczono po najtańszych cenach. Wszelkie w t9 gałąź wchodzące przedmioty b ^ p u T S e  

----------------------------------  1 rzetelnie wykonane. (108-3-b)

ubiorów męsMioh
Józefa Lipczyńskiego

przeniesiony zostil wnl. Grodzką
pod N f. 64  naprzeciw dawnego miesz­
kania ; zaopatrzony jest w wielki wybór 
materyj francuskich, angielskich i ber­
neńskich, oraz w wielki wybór g o t o ­
wych  s u k i e n .  (288-3-12)

Świeży transport

Herbaty
karawanowej

w gatunkach wyborowych,
otrzymał podpisany Dom handlowy po 
cenie od 2 złr. do 10 złr. w. a.

Z powodu niskiego kursu rubli, są 
teraz wszystkie gatunki herbaty zna­
cznie lepsze.

Bćsr* Kupujący naraz 10 fantów je­
dnego gatunku herbaty, otrzymują 1 
funt jako rabat.

B ok8* Jak również poleca ok l* U - 
cfiiy herbaciane z lepszych ga­
tunków herbat.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe u- 
skutecznia się natychmiast pocztą — 
próbki bywają na żądanie przesyłane 
franco.

H.  F r i t s c h
(226-2-) w Krakowie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanow­
ną Publiczność, iż z daiem 27 S'.ycz- 
nia b. r. otworzyłem (29 7-2-12)

Skład wędlin, słonin
1 wyrobów masarskich

w Krakowie p r zy  ul. G rodzkiej p o d  l. 85.
Za świeży, czysto i smacznie wyra 

biany towar ręczę.
Zarazem polecam w przyległym ele­

gancko urządzonym lokalu prawdziwie 
gospodarskie śniadania i kolacye od ct 
6 do 20 ct., oraz powszechnie obecnie 
łubiane piwo Jonowskie.

Z poważaniem J . &  KnrhlCWiOZ.

W ILLA
I na przedmieścia Krakowa, ze stajn ią i wo­
zownią, ogrodem owocowym i domkiem od-

I dzielnym z pięciu pokoi —  widokiem ns 
K arpaty  —  jest do sprzedania z wolnej ręki.

I Wiadomość u Wgo A . Łuszczkiewicza  in ­
ż y n ie ra , na W e s o ł e j .  (199-2-3)

C.

W ZaWadrie litograficznym Ł Salka
w KRAKOWIE, 

wyszedł z druku arkusz chram olitogrefjwa- 
ny, w wielkości 36— 47 centim tr., przedsta 
wisjący M e d a l  Z a s ł u g i  z Wystawy 

We Lw,owie 1877 r -> co dla każdego 
z P P . Wystawców, zaszczyconego medalem, 
może służyć jako zewnętrzna oznaka ozna­
czenia w wystawach sklepowych, lokalach 
zakładowych itp. Gena egz. 1 złr., za dwa 
eg*, złr. 1*60 (z przesyłką poczt, o 10 c 
więcej). Na żądanie może być nazwisko wy­
stawcy dodrukowane i przedmiot, za który 
nagrodę otrzym ał za dop ła tą  25 c. za egz 
Łaskawe zamówienia upraszam  ukuteczniać 
przekazem pocztowym albo kartą  korespen., 
a  w takim  raz o należytość odebraną zostanie 
przez pocztę przy wysłaniu arkusza.

(290-1-3) OT. @ alb , litograf w Krakowie

Meierhofsverpacht ung
in der

B u k o w i n a .
Nr* 516’   (232-1-3)

Der dem Buków. gr. or. Religions- 
fonde gehórige Meierhof K o t z m a n  
und L a s z k ó w k a  mit einer Area von 
508 Hektaren und den nóthigen Ge- 
bauden iet ab 1. April 1878 auf 12 
Jahre zu verpachten.

Schlusstermin zu Uberre:chung der 
Oflferte: 2 6 t e  F e b r u a r  1 8 1 8  
12 Lhr Kittâ g.

Pachtbedingungcn einzusehen bei der 
k. k. Giiter - Direktion in Ozernowitz, 
wo auch nahere Auskiinfte ertheilt wer- 
den und die Offerte zu iiberreichen sind.
Voni der k. k. Direktion der Giiter des 

Bakov, gr. or. Rellglonsfondes
C z e r n o wi t z ,  am 17 J&aner 1878.
-   Hammer.
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(p r i i  m o k i htom)

K a p s u łk i  i P i o d ł k i  D »  GLIN 
z Bromku kamforowego używają się 
v.’ słabościach m uzgu i nerwów, cho­
robach serca i kanałów oddecho- 
wych, a szczególniej następujących : 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, 
Obłędzie, Boleściach głow y, Dole­
gliwościach narządu m oczo-płcio­
wego, dla ukojenia wszelkich roz­
drażnień nerwowych.
W  Paryżu u d. ĆLIN et O*, ul. Ra­
cine, 14; w  W arszawie, wskładaoh  
materyałów aptecznych pp. Mrozo-tire Ir t o iya /  /,.« n *% « — —— O   —  _ t_ i . _

[ ' rvuiaoviieh , w £\ I ctriUWŁCj W Hp(6*
kach pp. Trauczyńskiegc i Redyka.

(95-51-) j

A  S ; T H  M  A

^ s a l s a a s j  wszeMs eierpisma kanałów oddłchs 
wy«h, Hgtgpują *sybko i nissawodnis po ośyel 
sfiEFslŁ p. Lerasaea:
apsskarisa, 23 rua da la Monnaia w Psryźa.

Uostad można w K ra k o w i#  w fej.ts;§ p. Tra- 
&7ński#go ,?od Koroną51 i w aptsos W. Eedyka. -  

s s  Lwowie w sspteoe p. Mikolascha, — w 
dsoh w sptsaa pans Kallaka, — w WwsŁawig" v. 
Składzie matsryałów zphśoanyeh p. Ipisasa, -

Gserniowcaoh w apt. p. Golichowekisgo. ‘ (93 52

i ż * *  i i  
Ą ^ \ \  f !

Gsdofflka®! Drakami „C ZA SU .

ZATWARDZENIU
3 |o b i3 f ń  się  i l e e s y  p rs e s  użycia

Pigułek r o ś ta p li  C M M .
Pizepiiywano prrez lekarzy francuskich i zagra 

a.eznyoh od lat_ 30-tu zawsze z wialkiem powodse 
aismi ponieważ zkladają zig wyłącznie s roślin 
pieiprawtiją rznięcia ani kolek i mogą aig nsywaó 
l»*o środek orzeźwiająoy, oczyszczający krew lub 
iprawnjąay przeozyłzozenie. Metoda użycia w pol- 

^TOiAgaó należy, aby pigułki Canrains 
Pudełeczkach kartonowy oh, wło- 

sonyoh w pudełka blaszane i aby na kfidej pigułca 
<naidował_ się napis © »® waS® .

Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24 
Dśtaó można w Krakowie w aptece p. J. Tran-

w aptekach pp. P. Mikolascha i Z, Euskera w Po-
i r T n L r  TfPMCk u r t  -  vr Brodachw aptece p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czemiow
otcd w aptflOG p. Golichowakiago. <94 89)

kr. austryac. m i kr. węg. uprz.

wrajG z Mzni mim
i e§encya z łopianu,

jedynie prawdziwe i czysto wyrabiane polecam Szan Publi 
cznosoi do użytku, ponieważ przez uprzywilejowanie dowie • 
dziano prawdziwos'c i nieszkodliweśś tfgo wyrobu. Obydwie 
eseneye są dotychczas jedynemi pewnemi środkami do od­
zyskania nowego porostu w ł o s ó w  i b r o d y  tudzież wzmo­
cnienia, tegoż a skutek ten zawdzięczyć należy tylko mo'm 
szczęśliwym r h e m S r z s y i n  prebom. Z temi eseneyami 
polecsm zarazem tylko u mnie wyrabiane n o m a d ę
s o J e J e l t  z  b o r y  e b i n y ,  kt re wzmacniają po-
roat włosow, nadają im piękny połysk, niszczą łupież i prze­
szkadzają dalszemu tworzeniu się tegoż. C e n y :  1 flasz 
wyciągu łopianu 1 z łr , 1 flasz, essncyi łopianu 80 ct., 1 w 
słoik pomady z kory chin. 1 złr. 50 c t, 1 mała flasz. 1 złr, 
1 flasz, olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory chin. 
50 ct.; 1 wielka flaszka prawdziwej wody kolońskiej 80 ct., 
1 mała flasz. 40 ct.

W s c h ó d ,  w y e t y g  z  m l e k o  r ó ż a n e g o .
r en'_  Uznany w użyciu celem zachowania cery i pewny 
środek przeciw nieczystościom cery, piegom, plamom wątro- 
bianym, węgrom, liszajom, i t. p. używany szczególnie przez 
panie. Do szybszego skutku należy do tego mjdło z mleka 
rozanego po 30 ct.

“ f * 110 o d m t a d n l ą j ą e e
w ł o s y ,  posiada cudowną włashos'ó, przywrócenia siwym 
lab szpakowatym włosom swą naturalną barwę, lecz skutek 
jest widocznym dopiero w 8 -  10 dni. Hair Milkon pole 
cam jako jedyny i najlepszy środek, który jest całkiem nie- 

zlr 50 'ct 1 °Wfiga zadziwiające wyniki. 1 flasz

skhd rozsyłk^w szcze^° 'nos"c  ̂ ma prawdziwe tylko główny

J . P a te r n o s s , właściciel o. k przywileju
w  W i e d n i u  S t a d * ,  S p ł e g e l g a s s e  l ¥ r .  8 .

Opisy użycia w różnych językach dołączają się do paczki. 
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową lub nadesłaniem pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od daszki. f2fi07  ft

Składy filialne w K r a k o w i e  u K o n a ł .  W l i z -  
m e w i l u r g o  apt.; we L w o w i e  u Z .  R u e k e r a  apt.

We fabryce miodu
M a a l m l e r x a  R o l b a c k l e p

p rzy  ulicy Sławkowskiej pod  L . 271  
w Krakowie, 

można doBtać wyborowego m iodu stołowe­
go na litry ; jakoteż starego miodu w bu 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: W iśa iaku , M aliniaku, Dereni&ku, 
po bardzo uraiarkowanój caaie. Biorącym 
więcej n a ra z , opntzeza się 10°/o od cen 
atałych.______________  (2755 13-20;

Świetny interes
Rzadka sposobność za&komitfgo ulo 

kowania kapitału. Celem podsisła po- 
międ?y spadkobiercami jest do sprze­
dania dom czynssowy w ceinem miejscu 
miasta Krakowa. Potrzebny kapitał 
trzydzieści kilka tysięcy złr. przyniesie 
kupującemu c z y s t e g o  < f o d i o d u  

J e d e n a ś c i e  p r o c e n t .  Mający
chęć kupienia, rśc»ą dokładne &drests 
swoje złożyć ped „Kamienica" poste 
restante K r a k ó w .  (206-3-3)

w młodym wieku, z lOcio-letnią pra­
ktyką z większych gospodarstw, mo­
gący wykazać się chlubnemi świadec­
twami, poszukuje stosownej posady od 

11 kwietnia lub 1 lipca b. r., na pro­
centa lub bes tychżo, za wynagrodze­
niem i ordynaryą. Adres f i ł .  5E. 3 3  
poste rest. K r a k ó w .  (281-J-3)

Obok Hot e l u  P o lsk iego  przy ulicy 
F l o r y a ó s k i e j  pod L. 339 otwarty 

został

Handel Korzeni, Delikatesów, Win 
węgierskich i zagranicznych

z har t owną  i d e ta iliczn ą  sprzedażą 
pod firmą

F . D e m b iń s k i .
Msjąe doskonały wybór towarów, mam 
zaszczyt polecić się względom Wielce 
Szanownej Publiczność5. (200-3-3)

A P T E K A
w mieście po wiato wem Z y w c i l  jest 
od 1 kwietnia r. b. d o  w y d z l e r -  

| K s w le ® la .  — Wiadomość u właści-
:iela Józefa Łazarskiego w J e l e ś n i ,  

[poczta w miejscu. (207-3-4)

Bulion

M i e r n a  n i c  l e p s z e g o
i i  tt r  g  y  im a  n  j  ą

porostu
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca glę ba r d z o  
i w i e t n e m l  skutkami,

w z m o c n i e n i  a

wlosdw na głowie
przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską mołc 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (29-12-20)- m i r j n w a n a  (2

kędzierzawiąca pomada rezedowa.
-- ' Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał­

kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem; szpakowate i rude włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które staja sie

kędiierzaweml
i clironi je przed osiwieniem aż do pó- 

źnego wieku.
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 
„  .  .  zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1-50, pocztą złr. 1-00.

v  , . Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
ra b ry k a  i centralny sk ład  rozsyłkow y hurtownie i  częściowo

KAROL POLT, S - PeTrfanh  l ła^ cie.1ł kilkn przywilejów w Wiedniu, VIII.-■ *  2 3 S K J  2 ^ i a S j B i £ S $
iud zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  K R A K O W A
r jedynie i wyłącznie u pana

t l o z e f a  J a h n a  N a s t ę p c y
__________ handel galanteryjny w Krakowie. " ■

■

ze samej z w ie r z y n y  i d ro b iu , 
je s t  do s p r z e d a n i a  p rzy  ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  pod N r. 281 
u portyera . (283-2-3)

Do wypuszczenia w kilko- 
letnią dzierżawę

od Ś. Jana b. r. F O L W A R K  w da­
wnym Rzeszowskim obwodzie położony; o- 
bejmujący mórg 420 pola oruego I mórg 
41 łąk, wraz z propluaoyą, browarem  p i­
wnym, gorzelnią i odpowiednie* i budyn­
kami, wszystko w jaknajlepsiym stanie, 
a to  pod warunkami bardzo przystppBO- 
ml. Bliższej wiadomości i wszelkich w yja­
śnień udzieli Blaro loformaoyjne Wgo 
Karola Wolańsfelego v  Krakowie przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod L. 93. (177-3-3)

Herbatę, rum i vino
hurtownie i częściowo, najlep. i najtaniój sprzedaj#

Ą . M. Iflandl
król. pruski dostawca dworu w Uerni# (Brfinn).

Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr. 3 ’50 za 7a kilo.

Karawanowa herbata mandarynowa od
złr. 4 do złr. 7 za ya kilo.

Prooh herbaolany najlepszy po złr. 1-25 
za %  kilo. (2439-31-)

Rozsyłki za zaliczką. —  Cenniki darmo.

[obezcany z “plśmiennemi rob itomi i włada- u O S U O u f l H l  W 1B 1S K 1 2  jWK

Z g ło s z e i i f z Jp S S m P dotychczasowych w Si rzech om ieszkały  poszukuje
działalności i żądania pensyi przyjm uje \ l n  - 7 K rakowa posady. Świadectwa na
Towarzystwo akovlne warszawskiego 3  0nmoż,8 w odP18ie Przesłac- Adres:
zakłada budowy machin oraz giserni B^lT^^mif h 6 “ dn 4 9IW Warszawie. (251-3 3)  ̂ Uomit. Zips, Ungarn. (142-5-6)

G R Z E W O
belki i inny materyat rżnięty, do bu­
dowli potrzebny, z własnych lasów po­
chodzący, w stosownej porze ścięty, 
polecam Szanownej Publiczności po naj- 
umiarkowaósiej cenie. (144 5-10)

8. 8are,
utrzymujący skład drzewa 

na płaca pod Zamkiem.

Celem przyjmowania zamówień, wyprą- 
oowania kosztorysów i obliczeń war­

sztatowych
poszukiwanym je s t

F A Y A R D & B L A Y Nm
\ m

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, sra 
n o m , nagniotkom , opai'zeniom i t. d 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulioj

iGyrkTStdolego
(76)

t5iŁ»£łu. Bcuifttmjf w r a r y z a ,  na alioj We środę 30 stycznia 1878 r.
2  a S o h ‘ Merri’ 40 1 We ^ ^  N ie o d w o ła ln ie  po ra z  o s ta tn i

45 1 występ połegnalny
p. H o lt u m a  ( l ’homme canon),

I N astępnie; Zbrodnia w losie Bremeń- 
|sklm, epizod krym inalny w 3ch aktach.

Bliższe szczegóły w plakatach.

sobotę 2 lutego z powodu uroczystego 
# w aitfces# p. I św ięta odbędą bxq

DrniowoRoh w apteoi dwa wielkie przedstawienia
■92 411 o godz. 4 popohid. i o 7 wieczorem.

H E m U Ł M E . M U
tf jsdnój eh wili tustępują po aśyoiu Pigułek anil 
nsfwalgijnyeh Dra Orc^Ur. Skłatfw F tM n  w apłsse 
f. L#r«##nr, ru« d*l* Monas.it, 23. — w Kmfowi*

KAolR5eha, — w Warszawie w _________
aptecanj-ch p. Spięspa, — w Ciorniowcftoh 
- Golichowtldogo.

O d p o w iedsislny  rządes d ru k a rn i J ó s e f  Ł s k o ć i ń s k L


